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0 WYCHOWANIE FIZYCZNE

Cl, którzy sądzą, że Istotą sportu jest 
walka, zawodnictwo i rekord — mylą 
się. Walka i rekord są nieodzownym 
składnikiem sportu, szczytowym wyra­
zem osiągnięć, są ozęsto zwycięstwem 
woli nad fizycznymi możliwościami 
ludzkiego organizmu, ale nie są istotą 
sportu. Nie ma wprawdzie sportu bez 
walki i bez dążenia do rekordu, ale nie 
wyczerpują one jego celu.

Są inni, którzy twierdzą, że sport i 
wychowanie fizyczne istnieją po to, aby 
wzmocnić mięśnie, podnieść sprawność 
ciała, zapewnić zdrowie. Owszem, to 
prawda. Ale znowu jest to prawda tyl­
ko cząstkowa. Podobnie, jak ułamkiem 
prawdy jest jeszcze inne twierdzenie, że 
celem sportu jest — doskonały odpo­
czynek psychiczny przez całkowite prze­
stawienie tematu codziennych zaintere­
sowań człowieka, albo zbliżenie go do 
natury, ozy rugowanie rozrywek nie­
kulturalnych, albo jeszcze — tępienie 
alkoholizmu. /

Istota sportu leży głębiej. Wychowa­
nie fizyczne i sport muszą zastąpić 
czynniki, kształtujące wartość biologicz­
ną człowieka, które kiedyś wynikały z 
konieczności prowadzenia walki o byt. 
Cywilizacja odgrodziła człowieka od 
szkodliwych wpływów środowiska, w ja­
kim zmuszony on byl przebywać, a 
przez to — pozbawiła go bodźców, 
kształtujących jego duszę i ciało. Bodź­
ców niezbędnych do nadania mu cech, 
jakie i w obecnym życiu są niezbędnym 
warunkiem ukształtowania takiego typu 
człowieka, który reprezentuje rzeźki, 
mocny, energiczny, nacechowany zdol­
nością do walki i dążeniem do zwycię­
stwa — stosunek do pracy i życia. 
Bodźce takie odtwarza wychowanie fi­
zyczne i sport. Sprzyjają one ukształto­
waniu człowieka, w którym jest — zdol­
ność pokonywania lenistwa i prowadze­
nia nieprzerwanej, doskonalącej pracy 
nąd sobą; w którego psychice dominuje 
energia, ton zwycięski, wola przełamy­
wania oporów; w którym jest uśmiech 
i siła; który ciała swego używa jako 
sprawnego instrumentu działalności ży­
ciowej.

Jeśli wychowanie fizyczne 1 sport ma­
ją spełnić swe główne zadanie — wzmo­
żenia siły biologicznej narodu, jeśli ma­
ją współdziałać w uformowaniu typu 
człowieka przydatnego własnemu swemu 
życiu, społeczeństwu i narodowi — mu­
szą się one stać zjawiskiem powszech­
nym, muszą objąć masy.

Tak się szczęśliwie składa, że postulat, 
umasowienia sportu, dyktowany in- j 
teresem narodowym, Jest zarazem wa-1 
runkiem poziomu wyników, jest drogąj 
do rekordów. Z mas, uprawiających j 
sport, wynika naturalna selekcja uzdol­
nień i talentów, które przetwarzają się 
w szeregi zawodnicze, a te z kolei wy­
dają kwiat sportu: garść ludzi o wyni­
kach szczytowych, sięgających granicy 
ludzkiego wysiłku, prezentujących pię­
kno gestu sportowego i patos rekordu.

Umasowłcnie jest więc pierwszym i 
najważniejszym postulatem sportu. Szcze­
gólnie dziś, po pięciu latach okupacji, 
w ciągu których świadomie i celowo 
zaprzeczano młodzieży polskiej prawa 
do sportu, a jednocześnie umniejszano 
Jej siły życiowe systemem przedwczesnej 
pracy, niedojadaniem, więzieniem i obo­
zami.

Umasowicnie sportu — to przede 
wszystkim tereny sportowe. Uległy one 
poważnemu zniszczeniu w całym kraju, 
lecz w Warszawie pozostały nam tylko 
•zozątki. Odbudowa tych terenów — to 
doprawdy konieczność niemniej pilna, 
niż budowa mieszkań. Zadrzewienie i za- 
Blelenżenie terenów obok boisk i sta­
dionów, to warunek zdrowotności spor­
tu. Jeśli młodzież ma ćwiczyć na tere­
nach, przez które przepływa kurz, pod­
noszący się z zapylonych bruków, z 
okolicznych rumowisk, lepiej, aby go 
nie uprawiała wcale: któż nie wie, że j 
w czasie ćwiczeń cielesnych wzmaga się 
funkcja oddychania, i większe masy; 
powietrza, a więc i więcej pyłu dostaje! 
się do płuc?
. Remont terenów sportowych idzie nad 
.wyraz powoli. Wciąż i zewsząd słyszy­
my: nie ma pieniędzy. Wobec rozpoczy­
nającego się lata — trzebaby oddać mło­
dzieży najzdrowsze w Warszawie tereny 
nad Wisłą. A tymczasem tereny te są 
puste, na Wiśle nie widać łodzi, nie ma 
przygotowań do budowy pływalni, na 
których dziesiątki tysięcy młodzieży win­
ny co dzień spędzać parę godzin w okre­
sie letnim Kluby wioślarskie zabiegają 
o uzyskanie przydziału terenu nad Wi­
słą — jak dotąd na próżno.

Akcja- obozów letnich na szeroką ska­
lę — to także konieczność życiowa dla 
warszawskiej młodzieży. Siły organiza­
cyjne stowarzyszeń młodzieżowych, or­
ganizacji sportowych, władz szkolnych— 
winny skupić się w tej działalności na 
•kres letni.

Umasewienie sportu — to także kwe­
stia iudzi: organizatorów, instruktorów, 
wychowawców fizycznych. Nie słyszymy, 
niestety, aby zainteresowane tą sprawą 
władze oraz czynniki sportowe podej­
mowały w tym zakresie szerszą akcję 
szkoleniową. Potrzeby pod tym wzglę­
dem mamy wielkie, ubytek materiału 
ludzkiego w ciągu ubiegłych lat okupa­
cji — ogromny.

Wobec postulatu umasowienia sportu, 
który w nadchodzącym okresie letnim 
winien skoncentrować wysiłki przede 
wszystkim w zakresie pływania i obo­
zów wychowania fizycznego, na plan 
drugi schodzą — zdaniem naszym — mo­
menty w sporcie pokazowe, indywiduami-

Związek Radziecki udzieli Polsce kredytu
i pomocy żywnościowe!

D o n i o s ł e  w y n i k i  r a z n i ł w  m o s k i e w s k i c h
23 maja przybyli do Moskwy Prezydent 

Krajowej Rady Narodowej Rzeczypospoli 
tej Polskiej Bolesław Bierut., Prezes Rady 
Ministrów Edward Osóbka-Mcrawski, Mar 
szałek Polski Michał' Rola-Żymierski w to 
warżystwie innych członków delegacji. j

W rozmowach, które toczyły się między: 
Prezesem Rady Ministrów ZSRR Józefemi 
Stalinem i Ministrem Spraw Zagranicznych; 
ZSRR Wiaczesławem Mołotowem z jednej i 
strony, a delegacją Rządu Polskiego z dru J 
giej, były omówione sprawy dotyczące dal j 
szego rozwoju i umocnienia przyjaźni ii 
współpracy między narodem polskim a na j 
rodem radzieckim.

Obydwa rządy doszły do poreeumie-1 
nia w sprawie anulowania wszelkich zo- \ 
bowfązań fiaacaofwydh. powstałych w , 
czasie wojny w związku z  uzbrojeniem j 
I zaąpaćraenjiem Armii Polskiej, włącza-j 
fąc w to zobowiązania byłego rządu ge­
nerała Sikorskiego, podobnie jak zobot 
wiązania powstałe w związku z świad­
czeniami Rządu Polskiego dla Czerwo­
nej Armii we wskazanym okresie.

Do czasu kiedy Polska stworzy własny 
przemysł zbrojeniowy, Rząd ZSRR po­
djął sią zaopatrywania Armii Polskiej 
v/ broń i amunicję, udzielając kredytu 
długoterminowego na rachunek przy-j 
sztych, wzajemnych rozrachunków' finazi j 
sowy eh.

Wcbetc braku niezbędnych zasobów 
walutowych oraz trudności na jakiej 
Rząd Polski natrafia przy odzyskaniu; 
ziela polskiego ulokowanego w bankach j 
zagranicznych przed wojną i podczas! 
wojny, Rząd Radziecki wyrazIS goto­
wość okazania Polsce pomocy w posta­
ci kredytu z własnych zasobów złota dla 
zaspek/ojema najbardziej pilnych po­
trzeb gospodarczych Polski

Rząd Radziecki wyrazi! gotowość, w 
myśl poprzednio zawartych umów, udzie 
lić pep&Btiia i spowodować przyśpieszę- 
ul2 zaopatrzenia Polski w związku * 
trwającymi jeszcze znacznymi trudno 
i  Jami agorowtzacyjnymi, które powstały

Ameryka wyśle 460 mil. ton pszenicy
Oświadczenie amerykańskiego ministra rolnictwa

NOWY JORK. (PAP). Amerykański mi- | Ameryki wysłania 400 milionów ton psze- 
nister rolnictwa Anderson oświadczył w nicy do 30 czerwca".
przemówieniu radiowym, że Stany Zjed 
noczone pobiją rekord w wysyłaniu po­
mocy żywnościowej za granicę. Anderson 
powiedział m. inn.: „Czynimy rozpaczli­
we wysiłki, aby wysłać jak największą 
ilość pszenicy w najcięższym okresie gło­
du. Pragniemy, wypełnić przyrzeczenie

Minister dodał, że plany, dotyczące a- 
merykańskiej pomocy żywnościowej w 
ciągu najbliższych 12 miesięcy, przewi­
dują wysłanie 100 milionów funtów se­
ra, 625 tysięcy funtów mleka skondenso­
wanego i 200 milionów funtów mleka w 
proszku.

Głębokie zmiany polityczne w Iranie
siwsegdzn tygodnik angielski „Ghsercei"

LONDYN (API), Londyński tygodnik ) fia na szereg trudności. Robotnicy anglo-
„Observer" omawiając sprawy Iranu wy­
snuwa wniosek, że wpływy brytyjskie w 
tym kraju widocznie się kurczą, co jest 
wynikiem wewnętrznych przeobrażeń tak 
społecznych jak i politycznych Iranu. T*. 
godnik stwierdza, że w samych kołach te- 
herańskich (rządowych) zauważa się, że 
do niedawna bardzo silne wpływy brytyj­
skie prawie całkowicie zostały wyelimino­
wane. Partie demokratyczne rozwijają o- 
żywioną działalność, pragnąc uzyskać więk 
szość w przyszłym parlamencie.

Na południu kraju rząd centralny natra

Nadszedł moment, że prawie od razu 
ustał ogień niemieckiej artylerii. W za­
dziwiającej ciszy zaklekotał po chwili 
warkot czołgów i -przemówiły wnet po­
śpiesznym huraganowym naporem ich 
szybkostrzelne działka i ciężkie karabi­
ny maszynowe.

— Atak! Atak!!! — żołnierze kilkoma 
podrywami przedostawali się na r.iezajęte 
jeszcze punkty oporu. Wałek z podcho­
rążym Łosiem i dwoma strzelcami, uzbro­
jonymi w pęki granatów, dźwigającymi 
także dwa jedyne pociski do „Piata" — 
dopadł wysuniętego stanowiska w wylocie 
rozbitej bramy, skąd trochę bokiem ot­
wierała się przestrzeń na linię ataku.

Oto fragment opowieści

irańskiego towarzystwa naftowego wysu­
wają cały szereg żądań społecznych, m ę- 
dzy innymi domagają się inspekcji i po­
prawy warunków pracy. W kraju — koń­
czy pismo — zachodzą poważne zmiany, 
które będą miały niemały wpływ na poli­
tykę brytyjską w Iranie.

w Polsce w wyniku zniszczeń wojen­
nych.

Omówiono również sprawy stosunków 
handlowych, sprawy wymiany narodowych 
skarbów kultury między ZSRR a Polską, 
jak również sprawy repatriacji ludności 
polskiej z ZSRR oraz ludności rosyjskiej, 
ukraińskiej, białoruskiej i litewskiej z Pol 
ski.

Wymiana zdań w sprawach dotyczących 
Niemiec, jak również w innych sprawach 
interesujących obydwa rządy ujawniła 
zgodność poglądów obydwu rządów.

Rozmowy toczyły się w atmosferze przy 
jaźni, całkowitego wzajemnego zrozumie­
nia i serdeczności.

Dziś delegacja Rządu Polskiego wyjeżdża 
do Polski.

Kraj podpisuje pożyczką
Łódzkie -  160 miliondw

Na obszarze województwa łódzkiego 
we wszystkich powiatach i gminach zo­
stały zorganizowane Komitety PPOK.

Ogólna suma przedpłat wynosi według 
dotychczasowych meldunków 160.000.000, 
a kwota subskrypcji — 1.137.000—, w cy­
frach okrągłych.

Kieleckie — 42 miliony
Na terenie województwa kieleckiego 

wpłynęło tytułem przedpłat 42.870.153.—zł.

Poznańskie — 141 milionów
W województwie poznańskim 48.338 

osób wpłaciło przedpłatę PPOK na ogól­
ną sumę 141.700.000.—. Z tej sumy 11.476 
rolników wpłaciło 8,834.000—.

Pocztowcy — 20 milionów
Subskrypcja Premiowej Pożyczki Odbu­

dowy Kraju przez pracowników pocztowo 
telekomunikacyjnych osiągnęła kwotę 20 
milionów złotych.

Przyjęcie na cześć polskiej delegacji
u ministra Małoiowa

MOSKWA. (PAP). W dniu 25 maja w 
pałacyku reprezentacyjnym radzieckiego 
mtaiisterstwa spraw zagranicznych odbyło 
się przyjęcie wydane przez wicepremiera 
i ministra spraw zagranicznych ZSRR Mo 
Iotowa na cześć przebywającej w Moskwie 
polskiej delegacji rządowej z prezydentem 
KRN Bolesławem Bierutem na czele. Wśród

zaproszonych gości' obecni byli przedstawi­
ciele dyplomatyczni wszystkich państw a- 
kredy to warw przy rządzie radzieckim w 
Moskwie. Ze strony radzieckiej na przyję­
ciu obecni byli przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej Szwernik oraz przedsta­
wienie rządu ZSRR.

L e k c ja  p o g lą d o w a
Redaktor polityczny API podaje: 
Społeczeństwo nasze na wieść o tym, że 

na czele delegacji polskiej do Moskwy 
udał się Prezydent Bierut domyślało się, 
że przedmiotem rozmów będą sprawy 
niezwykłej wagi dla obu państw. Pierw­
sze wieści, jakie nadeszły z Moskwy, po­
twierdzają te przypuszczenia.

Uzgodnienie stanowiska obu państw 
wobec Niemiec, anulowanie dotychczaso­
wych zadłużeń Polski wobec ZSRR, po­
życzka w złocie, która zasili, nasz Skarb, 
wydatna pomoc aprowizacyjna, która po­
zwoli najpewniej ulżyć ludności miast i 
wsi w najcięższym okresie, pomoc w U- 
zbrojeniu naszego wojska, przyśpieszenie 
repatriacji i wreszcie powrót dóbr kul­
turalnych Polski, między innymi Panora­
my Racławickiej i — jak należy przy­
puszczać — słuszne rozwiązanie sprawy 
Ossolineum — to niewątpliwie niezwy­
kły sukces naszej delegacji, to piękny a k t; 1 pozostanie zawodna._• ~  1 ___ A.____ r-m r-rr^-r^ ’ TV* Aa ńof.ryTprzyjaźni ze strony ZSRR,

IN G R U P A  G R A N A T "
Sień. Łukaefewiceą, w której autor za­
warł tragedię nie tylko Mokotowa ale 
celej powstańczej Warszawy. Druk tego 
utworu, n&grodtonego na Konkursie 
Związku Literatów Polskich, rozpoczy­
namy jui JUTRO.

Częściowe wyniki wyborów
w Czechosłowacji

LONDYN (API), Dotychczasowe oblicze | 
nia głosów w Czechach i na Morawach wy 
kazują, że z ogólnej liczby 470 tysięcy od 
danych głosów komuniści uzyskali 189 ty­
sięcy, narodowi socjaliści 142 tysiące, so­
cjaldemokraci — 78 tysięcy i partia ludo 
wa — 63 tysiące. Ze Słowacji dotychczas 
otrzymano nie wiele danych. 28 tysięcy od
dano na prawicową „partię demokratycz- sona. Ambasador Peterson wręczył prze- » 
ną ’< 18 tysięcy na komunistów, i po 1000, wodniczącemu Rady Najwyższej ZSRR li- 
na „partię wolności" i „partię pracy", | sty uwierzytelniające.

Nasz sojusznik radziecki dał lekcję po­
glądową, że za krew i wkład narodu pol­
skiego do dzieła zwycięstwa płaci się nie 
gierkami politycznymi, ale pomocą w bu­
dowie suwerennego państwa.

Ci, którzy sądzili, że przez uchylenie z 
błahych powodów pożyczki lub zmniej­
szenie dostaw UNRRA można wzmocnić 
pozycję żywiołów antydemokratycznych w 
Polsce, można wywrzeć nacisk polityczny 
na nasz rząd, ei, którzy przepuszczali, że 
można widmem głodu lub trudności go­
spodarczych wymuszać' na Polsce konce­
sje' polityczne i wtrącać się w nasze spra­
wy wewnętrzne, a , wreszcie dyplomaci 
starej daty, którym wydawało się, że 
można Państwo Polskie traktować jako 
monetę wymienną w rozgrywkach poli­
tycznych — ponieśli klęskę i otrzymali 
nauczkę, że droga niehonorowania wkła­
du Polski do dzieła zwycięstwa — jest

Ambasador brytyjski
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi, 
że przewodniczący Rady Najwyżjzej ZSRR 
Szwernik przyjął nowego ambasadora Wieli 
kiej Brytanii w Moskwie, Maurice Peter

To wskazuje, że istnieje także dla in­
nych mocarstw droga prowadząca do za­
cieśnienia i pogłębienia dobrych, na wza­
jemnej lojalności opartych stosunków z 
Polską - »

Rząd Związku Radzieckiego raz jeszcze 
w sposób najbardziej dobitny dał dowód 
jak wielką wagę przywiązuje do przyjaźni 
z Polską, i jak chce dopomóc realnie w 
odbudowie, naszego państwa.

O d g z r D a

Zmniejszenie racji żywnościowych
dla uchodźców

BERLIN. (PAP). Amerykańska agencja 
prasowa w Niemczech podała do wiadomo­
ści, że od dnia 1 czerwca zostaną zmniej­
szone o 300 Kalorili racje żywnościowe dla 
osób wysiedlonych i ofiar prześladowań 
politycznych w amerykańskiej strefie oku­
pacyjnej.

niiiiiniwiiwHiiiiiiiiBuniiuu— a— b i  — m
styczne: wynik maksymalny, spotkania 
międzynarodowe, wyjazdy zagraniczne. 
Mają one wartość bezsprzeczną, jako 
wyraz dążenia do doskonałości, które 
jest istotną częścią sportu, lecz w chwili 
obecnej muszą ustąpić pierwszeństwa 
postulatowi umasowienia sportu. Nie 
znaczy to, żebyśmy chcieli tłumić natu­
ralne pragnienia ł dążenia działaczy I 
samych zarodników do formy szczyto­
wej i znakomitych wyników. Chcemy 
jednak, żeby wysiłek wszystkich czyn­
ników, zainteresowanych w sprawie zdro­
wia i tężyzny naszej młodzieży, skuplo,- 
ny został przede wszystkim na tych za­
gadnieniach i zadaniach, które wiążą 
się ze sprawą masowego sportu.

Hasło olimpijskie; „dalej — lepiej — 
wyżej“ obowiązuje nie tylko w sporcie 
zawodniczym. Dotyczy ono w równym 
stopniu ftoW&u m m b  K, M.

Izba-Przemysłowo-Handlowa i Izba Rzemieślnicza w Warszawie 
wyjaśniają, że wszystkie osoby fizyczne i prawne, które dokonały przed­
płat na PPOK, winny obecnie w  okresie publicznej subskrypcji zgłaszać 
się w  placówkach dokonanych przedpłat i tam zadeklarować pełną sumę 
pożyczki w wysokości ustalonej przez Komitety Obywatelskie. Dokonane 
przedpłaty zostaną zaliczone na poczet subskrybowanych sum, pozosta­
ła należność może być spłacona w  4-ch ratach miesięcznych.

Jednocześnie Izba Przemysłowo-Handlowa i Izba Rzemieślnicza 
przypominają, że stosownie do uchwały Naczelnego Komitetu O bywatel­
skiego P.P.O.K. normy subskrypcyjne wynoszą:

a) dla handlu i przemysłu — w  wysokości trzykrotnej uiszczonej ju i 
lub przypadającej do uiszczenia przedpłaty;

b) dla rzemiosła —  zasadniczo w  tej samej wysokości jak dla handlu 
i przemysłu; wyjątkowo dla rzemiosła drobnego, prowadzonego 
przy współudziale właścicieli i najwyżej 2 sił pomocniczych 
(członków; rodziny lub pracowników najemnych) — w  wysokości 
dwukrotnej uiszczonej lub  przypadającej do uiszczenia przed­
płaty.

Izba Przemysłowo-Handlowa i Izba Rzemieślnicza wzywają więc 
subskrybentów do bezzwłocznego spełnienia tego obowiązku obyw atel­
skiego, w każdym razie przed końcem maja.

Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Warszawie

Izba Rzemieślnicza 
w  Warszawie

25 lat temu
Na posiedzeniu Sejmu Ustawo­

dawczego w dn. 10 marca 1921 ro­
ku — na kilka dni przed osta­
tecznym uchwaleniem Konstytu­
cji — Mieczysław Niedziałkowski 
wnosząc w imieniu P.P.S. do art. 
126 poprawkę, uwzględniającą mo­
żliwość rewizji Konstytucji, powie­
dział dosłownie:

„Wierzymy, że dzisiejsza fala 
reakcyjna jest przejściowa i dla­
tego, chcąc, aby dalsze przemia­
ny w Konstytucji odbywały się 
bezboleśnie, proponujemy poprawkę, 
ułatwiającą te zmiany w przy­
szłości. Panom się wydaje, iż z 
chwilą uchwalenia tego tekstu 
klamka już zapadnie, my twier­
dzimy, że przegłosowanie tej usta­
wy nie zakończy walki o Kon­
stytucję, bo walka ta jest wyrazem 
stosunku sił społecznych, bo przyj­
dą jeszcze czasy inne (Ks. Nowa­
kowski: Gdy nie będzie socjali­
zmu). O bankructwie socjalizmu 
słyszymy od pierwszych lat po­
wstania P.P.S., wciąż prorokuje­
cie, że już giniemy, a przed laty 
30 było nas kilka setek, a dziś są 
nas miliony (zaprzeczenia i wrza­
wa na prawicy). My powstaliśmy 
nie z teorii, lecz z troski (Pos. 
Rudnicki: Tak. jest, Trocki i Le­
nin) z troski o ludzką krzywdę. 
Idą nowe dni i dziś można sły­
szeć ich twardy krok, a panom 
przypomnę przysłowie mądrych 
Rzymian: „Kogo bogowie chcą zgu­
bić, temu rozum odbiorą". (Na le­
wicy brawa i oklaski).

leszcze tylko 5 dni trwa subskrypcja P.P.O.K.
= = = = =  W S Z Y S C Y  00 K A S  P L A C Ó W E K  S U B S K R Y P C Y JN Y C H  =  
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Śm ieszne skargi
Brauchitscha i Kessalnnga

NORYMBERGA (API). B. marszałkowie 
Von Brauchitsch i Keeaelring zamierzają 
zaprotestować przed władzami amerykań­
skimi przeciwk,o złemu ich traktowaniu i od 
ż»wianiu.

Jako jeńcy wojenni armii amerykańskiej 
Kesselring i von Brau.chitsch odżywiani są
tak samo jak żołnierze amerykańscy, tzn. 
otrzymują oni: mleko skondensowane^ pro­
szek jajeczny, tytoń itd. Każdy z nich ma 
do dyspozycji 3 kołdry z czystej wełny.

B. marszałkowie twierdzą również że sto 
sunek straży do nich jest nie do zniesienia. 
Strażnicy bowiem zwracają się do nich nie­
dbale, nie używając tytułów.

Nie ma m ieszkań
dla nlepraculąsych

LONDYN (API). W radzieckiej strefie 
okupacyjnej w Berlinie panuje hasło: „Nie 
ma mieszkań dla niepracujących". W związ 
ku z tym 10 tysięcy Bcrlińczyków zmuszo 
nych było opuścić miasto. Ewakuowani re­
krutują się z arystokracji, sfer wojsko­
wych oraz ludzi niezdolnych do wykony­
wania pracy. Otrzymali oni pozwolenie na 
zabranie ze sobą umeblowania jednego po 
koju i odstąpienia reszty za pewną zapła( 
tą, tym, którzy zajmą ich miejsce. Zasada t 
ta przyjęta została na konferencji, w Poczi 
damie i ma na celu oczyszczenie Berlina z i 
elementów reprezentujących tradycje mili 
taryzmu pruskiego.

Dominia oddalają się
od Wielkiej Brytanii

LONDYN (API). Londyński tygodnik 
„Sunday Times" zamieścił artykuł, w któ 
rym analizuje wyniki konferencji premie­
rów dominiów brytyjskich. Autor artyku-

Godni tych, co polegli w walce za wyzwolenie Ojczyzny
Drugi dzień święta Korpusu Bezpieczeństwa Wewnętrznego

W ciągu pierwszych dwóch dekad ma«* 
ja b. r. kopalnie Polskiego Przemysłu 
Węglowego wydobyły 2.280.170 ton wę­
gla, co wobec planowanego wydobycia 
2.030.400 ton stanowi wykonanie planu 
w 109,6 proc.

Imieniu całego Narodu Polskiego sraa- panta ujczyzny. uoiegiy tuk. pmey — w; ““7 , ' 7awsze uwolnimy kraj Najlepiej wykonują plan: Zjednoczą-
dam Wam podzięką za Wasz trud, za wielki tryumf tego wysiłku. 1 mętno, ze po-( c , * k ,  w  pierw’ n l. Rybnickie -  l l «  proc. i Zjedna-
Waszą służbę 1 ofiarność. Poległym w leszcze b. « ! «  do z r o b ią  gdyż ^ ^ ^ n t a K B T  rapLmia- m  * ............................~ ‘
obronie wolnej Ojczyzny, w obronie ramy zadane mam przez okupanta są zoytj szą “

„...W imieniu Rzeczypospolitej, w dzieło odbudowy zrujnowanej przez oku-] „Rok te â^. Naród powierzył ^
|BC  całego Narodu Polskiego skła- panta Ojczyzny. Ubiegły rok pracy -  to! damę. Zadanie to wykonamy._ Mtazdzą

W zr o s t w yd o b ycia
I załadunku węgla

zdobyczy ludu" pracującego, żołnierzom dotkliwe!*'ieity "i« można było w tak krót-j ^ ’SZy ^  “ r ż ym^ws ^s t We  siły 
i oficerom KBW część i chwała! *. ! kim czasie zaleczyć, jesteśmy nai dobra | r ' o S a  reakcji, dla
Znowu stoją w bojowej gotowości, a> drodze i znajdujemy się juz w takim po- 

dłonie ich ściskają wypróbowane w tylu {0żemi'U, że wiele innych narodów z zazdro- 
już bojach automaty. Tym razem jednak §cją , podziwem spogląda na rezultaty na- 
nie na walkę tutaj przyszli, ale na świę-, szej pracy. w  tym wzmożonym wysiłku nie 
to. Na pierwszy dzień wytchnienia po ustaniemy i przezwyciężając wszystkie ba­
roku znojnej i krwawej służby. Przy- potykanie na tej drodze przeszkody ii trud-
szli zdać sprawę z tego, co dokonali. 
Uczcić poległych towarzyszy, przyjąć z 
dumą ordery, ofiarowane im przez Oj­
czyznę.

mości będziemy ;ść naprzód.
Naród polski wymęczony okrutną okupa­

cją .1 wojną pragnie pokoju i spokojnej 
pracy. Dlatego też pozwólcie w dniu Wa

Na ‘ olbrzymim‘dziedzińcu sztabu KBW j gzej "rocznicy, w dniu pierwszej rocznicy 
stoi kaplica połowa. Obok niej powiewa- ( sjawn.eg0 Korpusu Bezpieczeństwa We­

wnętrznego wnsrazić przekonanie, że na­
dziei, jaką pokłada w Was demokracja pol­
ska, nie zawiedziecie i jeszcze z większym 
zapałem będziecie utrwalać zdobytą wol­
ność, jeszcze z większym poświęceniem 
będziecie gromili bandy podziemia reakcyj­
nego, jeszcze z większą energią będziecie 
utrwalać lad, bezpieczeństwo i praworząd­
ność w naszej wolnej i niepodległej Polsce.

Najjaśniejsza Rzeczpospolite Polska — 
wiech żyje!

ją sztandary wszystkich pułków Kor 
pusu. Na przedzie siedzą: minister Bez­
pieczeństwa Publ., ob. S. Radkiewicz, 
gen. gen. Kieniewicz, Mossor, Mierzyca 
i inni zaproszeni goście. Resztę zalane­
go potokami słońca placu zapełniają 
żołnierze.

KBW obchodzi drpgi dzień rocznicy 
swego istnienia.

ZADANIE TO WYKONAMY
Po uroczystej mszy polowej, celebro­

wanej przez ks. dziekana płk. Warcha- 
łowskiego, na mównicę wstępuje mini­
ster Bezp. Publ. ob. S. Radkiewicz. 
PRZEMÓWIENIE MIN. RADKIEWICZA

Macie za sobą — oświadczy! Minister — 
żołnierze Korpusu Bezpieczeństwa Wew­
nętrznego, bogate i piękne tradycje. Niech 
te tradycje przyświecają Wam i w dalszej 
pracy, w dalszym wykonywaniu trudnych, 
ale najbardziej zaszczytnych obowiązków 
wobec Ojczyzny: zapewnienia pełnego po­

dia ostatecznego rozbicia reakcji, dla 
ugruntowania ładu i porządku".
CI KTÓRZY NIE ZAZNALI JESZCZE 

POKOJU
Dźwięki hymnu narodowego. Kpr. Kę­

dzia melduje swoje odejście. Min. Rad­
kiewicz przystępuje do dekoracji zasłu­
żonych oficerów i żołnierzy KBW.

Pierwszy Krzyż Grunwaldu II klasy 
otrzymuje dowódca Korpusu gen. dyw. 
B. Kieniewicz. Gen. Babij anowi wręcza 
minister Krzyż Odrodzenia II klasy, a 
potem już co chwila podchodzą harde 
postacie żołnierskie, prężą się dumnie 
pod mundurem ich piersi, na których 
zawiesza minister Krzyż.

Godz. 10-ta. Dekorację zakończono. 
Dźwięki orkiestry. Maszerują ci, którym 
nie dane było dotąd zaznać błogosławień­
stwa pokoju. To defilada.

* *
W godz. 11 — 15 odbyła się na sta­

dionie W. P. imponująca rewia sporto-
Imieniem żołnierzy KBW odpowiadaj wa oddziałów KBW. oraz zawody i igrzy- 

ministrowi kpr. Kędzia. Wśród głębokiej] ska. . . .  , . }
ciszy i skupienia padają krótkie, ury- Wspólny żołnierski obiad zakończył 
wane zdania. ; * uroczystości.

czenie Dołno-śląski<? — 114,4 proc.
Plan załadunku kolejowego węgla zo­

stał wykonany w 114,2 proc.

Now e fa b ry k i
niszaią na Śląsku

Huta szkła kryształowego w Szklar­
skiej Porębie rozpoczęła produkcję szkła. 
Dotychczas zakład zajmował się jedynie 
szlifierką kryształów surowca nagroma­
dzonego z zapasów poniemieckich.

Równocześnie odremontowana niedawno 
huta szkła sygnałowego w Łukowie po o- 
trzymaniu zamówień rozpoczęła pełną pro­
dukcję.

mmmmmammmmmmmmmm

Pierwszy po wojnie statek francuski
w  Gdańsku

Do portu gdańskiego przybyły pierwszo 
po wojnie statki holenderskie i francuskie.

Holenderski statek „Oesteroock przy" 
wiózł do Polski ładunek fosfatu w ilości 
7,010 ton, zaś francuski statek „Andre 
Tomme" przybył do portu gdańskiego po 
ładunek 2,600 ton węgla, który następnie 
zostanie przewieziony do Cherbourg a.

row uuwimuw \yr- v ■ ■ wowc Ujczyzny: zapewnienia pcmego po­
lu stwierdza między innymi, ze W.elkiej j koj^  bezpieczeństwa i ładu wewnętrznego, 
Brytanii nie udało s:ę zainteresować d°-| pierwszych warunków niezbędnych dla
miniów w zajęciu wspólnego stanów.ska; szy|)|̂ j,ej odbudowy naszego kraju, 
politycznego w sprawie obrony  ̂ Imperium.) Maffly j6Szcze sporo do zrobienia. Naród
Zwłaszcza Kanada zdradza skłonność fdoj nasz wyzwolony z pęt wyzysku kapitali- 
wytworzenia równowagi między Wielką ęivn,7jt1,pęr.n 7 ucisku obszarniczesro z miebR’- 
Brytanią a Stanami Zjednoczonymi, co
przejawiło się między innymi i w fakcie, 
że równolegle do probKmów dom nialnych, 
poruszanych na konferencji Kanada studiu 
je jednocześnie plany amerykańskie, które 
zmierzają dh przekształcenia organizacji 
i ekwipunku armii kanadyjskiej na wzór 
amerykański.

cm m i n  o f i a r ę

RA POLSKI eZ E S ie iT  KRZYŻ?

stycznego, z ucisku obszarniczego z miebiy 
wałyra zapałem własnymi silami podjął

Kongres Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
msnifesłacf€| zbliżenia dwóch słowiańskich narodów

Za tydzień w dniach od 1 do 3 czerwca, ju trwa intensywna praca p r.z^ 0.t° J ar  k^w e fo T  a r ty s ty c z n i  mło-
odbędzie się w Warszawie Ogólnokrajowy! cza we wszystkich oddziałach i kołacn Or koweuo i y > c
Kongres Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej Od 3-c-h miesięcy w całym kra

Oszczercza działalność amerykańskiego korespondenta
napiętnowana pszes walne zebfanie dziennikarzy

W gmachu B. G. K. odbyło się w ub. 
tyg. walne zebranie Oddziału Warszaw­
skiego Związku Dziennikarzy R. P. Po 
przyjęciu sprawozdań ustępującego zarzą­
du i udzieleniu mu absolutorium, zebrani

Wspaniało rewia sporty
n a  w c z o m j s z y i n  święcie K. i .  W.

przyjęli preliminarz budżetowy na rok 
następny i wybrali nowe władze oddzia-

W skład nowego zarządu weszli: prezes 
Kazimierz Pollack, członków e red. red.: 
Władysław Dunin Wąsowicz, Paweł Hoii- 
man, Adam Obarski, Mira Parzyńska, 
Zdzisław Sachnowski i Stefan iabaczyn-

Komisję rewizyjną tworzą: Edward Droz 
dowieź, iadeusz Garczyński, An,oni Pi­
sarski, Stefan Stock i Władysław Zyg-

CZći Wt: waż-youuwł *
ganizacji, która za główny cel swojej dzia dzieżowycń. 
łalności obrała zbliżenie m ędzy Narodem j Kon?res potrwa trzy dni. Dzień pierw- 
Polskim a Narodami Związku Radzieckie-1 ^  poświęcony będzie odczytom i refera

tom. dzień drugi przeznacza się na impre­
zy artystyczne i kulturalne. Na Kongres 
zostały zaproszone znakomite zespoły Ale

go. W miastach wojewódzkich odbywają 
się, jako wstęp do Ogólnokrajowego Kon­
gresu, ziazdy terenowe, gromadzące dele­
gatów Kół w ramach Oddz ałów Woje-gatow 1V01 w raiuaen ksandrowa i Moisiejewa i wyb tai artyści
wódzkich. Pierwszy taki zjazd wojew. ślą-j raosklfcWskich teatrów dramatycznych. Ara 
sko-dąbrowskiego w Katowicaca ujow- organizatorów Kongresu jest chęć
nił szybki rozwój Towarzystwa nâ  prowm ^ajszcg0 zbliżenia artystycznego i kultu­

ralnego miedzy społeczeństwem polskim i 
sferami reprezentującym, kulturę artystce! 
ną Związku Radź eck ego. Przewidziane są 
również pokazy jednego z najnowszych fu

cji, a szczególnie w sferach robotn czych 
ziemi Śląskiej. Towarzystwo na Śląsku li­
czy już ponad 50.000 członków, w znacz­
nej części robotników i górników.części ---  . rÓWmeZ pOKazy jeuiiegu z U — ---

Również w Warszawie przygotowania mów radzieckich W dniu trzecim nastąpi 
do Kongresu są już posunięte znacznie sa j zakcńczeVLie obrad Kongresu, które toczyć 
przód. W Kongresie wezmą ud iał nie tyl~ j sj_ będą w sali „Roma", 
ko delegaci Tow. Przyjaźni Polsko-Ra- _
dzleckiej, lecz równ.eż przedstaw,c ele in­
nych Towarzystw Słowiańskich ŵ Police 
i za granicą, delegaci zagraniczni Kół Przy 
jaźni innych narodów ze ZwiązKiem Ra­
dzieckim, delegaci Związków Zawodowych,7  okazii ś w i ę t a  K o r p u s u  Bezpieczeństwa | k o w s k i  (Syrena) — 4,04,2. B. dobrze za -; larsKi. , . . . .

Wewnętrznego odbyła się na Stadionie i prezentował się w tym biegu sredniody- W skład sądu koleżeńs lego ą* (
W P ^ wspaniała rewia sportowa przyj stansowiec Mirowski Jan (P. W. Żyrar- Karolina Beylinowna, Tadeusz _ I —
udziale delegatów 7-miu województw. ' dów), który miał dobry czas 4,04,6, biegł ski, Witold Giełzynski, Stanisław N.emy- j - * ■

Uroczystość Rozpoczęło wkroczenie na| s t y l o w o J i ^  \ l  C S l d Z S P  P O d W O lIW

Kongres Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej zapowiada się jako jeden * 
największych zjazdów w stolicy naszego 
kraju w odrodzonej Polsce demokratycz­
nej.

stadion siedmiu pocztów sztandarowych 
które przy dźwiękach hymnu narodowego 
zajęły miejsca poniżej trybuny honorowej, 
skąd zawody obserwowali: dow. K. B. W. 
gen. Kieniewicz, przedstawiciel W. P. gen. 
Mossor oraz szef wydz. szkolenia bojowe­
go płk. Kamiński w otoczeniu oficerów i 
zaproszonych gości.

Następnie odbyła się defilada przeszło 
600 zawodników, poprzedzona wciągnię­
ciem na maszt flagi państwowej.

W ramach zawodów odbyły się biegi na 
100 m, 1.500 m, 4 X 100 m i sztafeta 
olimpijska (800 + 400 +  200 +  100 m) 
oraz skoki: w dal i o tyczce.

W biegu na 1.500 m doskonały czas u- 
zyskał biegnący poza konkursem Czaj-

Posiedzenia Poselskich Komisji
K.R.N.

P osiedzenia poselskich  kom isy j K.R.N. odbę­
dą się w  sa lach  D om u Poselskiego, p-rzy ul. 
W iejsk ie j 4, w edług  następu jącego  p lan u :

we w to rek , dn ia  28 bon. o god*. 10 ran o : Ko 
m is ja  P racy  i Opieki Społecznej, kom isja  P ro ­
pagandow a, kom isja  R olna, kom isja  Skarbow o- 
B udżetow a;

w  środę, dnia 29 hm . o godz .10 ran o : K om isja 
K u ltu ry  i Sztuki, kom isja  Skarbow o-B udżeto­
w a (II dzień obrad),

D ziś ochłodzenie
Dziś będziem y m ie li pogodę o zachm urzen iu  

n as tęp u jący m  od zachodu k ra ju , po p rzejściu  
b u rz  1 dcszicwów. O chłodzenie. Dość silne i p o ­
ryw iste  w ia try , na jp ie rw  z k ie ru n k ó w  połudn io ­
w ych , po tem  zm iana n a  zachodnie.

y i U W W  X ^  *-**wv* ------ c -------- ■' Ł .  --------» ,  .  .

W innych konkurencjach padły wyniki lesław Wójcicki, 
mierne. i Po uchwaleniu szeregu wniosków natury

W finałowym meczu mistrzostw piłkar-; organizacyjnej walne zebranie uchwaliło 
skich K. B. W. pomiędzy drużynami Ka-j jednomyślnie następu.ącą rezolpcję:
,— .* T>.frAanav.nm nip padła żadna j żeb ran ie  ogólne warszawskiego oddzia­

łu Związku Zawodowego Dziennikarzy, 
po omówieniu działalności koresponden­
ta Associated Press, Larry Allena, stwier­
dza, że wielokrotnie rozchodziła się ona 
z obowiązkiem dziennikarskim podawa­
nia informacji prawdziwych i ścisłych. 
Szerzenie kłamliwych i oszczerczych 

w  utm iyuiw si, IM uwu™ u«v., v-’£~. . wiadomości przez p. Larry Allena
Niepodległości p-rzt. niosły sukces Rzezni- £;zkodzi interes0m Polski i dyskredytuje 
ckiemu SK Poczt., który 75 km przejechał ^0jjre dziennikarza,
w 2 g. 12 m 1 sek.; 2) o 7 długości Nap.e-

tovzic i Bydgoszczy nie 
bramka (0 :0).

Organizacja zawodów, którym przyglą­
dało się około 7.000 widzów, sprawnym ^

RZEŹNICKJ ZNÓW ZWYCIĘŻA
Wyścigi kolarskie orgarażowane przez 

KS Elektryczność na dwutorowej części Al.

rala RKS Sarmata; 3) o 3 długości Kaprak 
M; 4) o 150 m Kudert SKP.; 5) o okrążeń e | 
Mich Br. KS Elektryczność. Startowało 23 
kolarzy, ukończyło bieg 12.

Premie wygrali: dwie Wiśniewski i jedną 
Wrzesiński.

Wiele defektów gum spowodowało wyco­
fanie się z wyścigu kolarzy, którzy mieli 
szanse na zajęcie pierwszych miejsc, jak: 
Wiśniewski, Kapiak J., Wrzesiński i Wło­
darczyk. , „

Wyścig młodzików „Pierwszy krok 25 
km przyniósł zwycięstwo Brzozowskiemu 
T., czas 46 m. 25 s.; 2) Fiiłuchowski W.; 
3) Musiałczyk; 4) Konopka; 5) Zdziechow- 
ski. Startowało 32 zawodników, ukończyło 
bieg 21.

dobre imię dziennikarza.
Zebrani przyjmują z zadowoleniem 

oświadczenie przedstawicieli jednego z 
pisom o przyłączeniu się do powyższej 
uchwały i wobec tego stwierdzają, że 
stanowisko prasy polskiej w tej spra­
wie jest jednolite'*.

PRECZ Z KAŃCZUGIEM!
Raymond Blackburn, poseł do Izby  ̂Gmin, 

podejmuje na łamach „Daily Herald" kam- 
panię o znieś.cnie stosowania w więzieniach 
brytyjskich kary cielesnej przy pomocy 
kańczuga ,którego waga, długość 7-miu sko 
rżanych pasków i ich szerokość są ustawo­
wo przewidziane.

Chłostę stosuje się w. W. Brytami po 
dziś dzień .przy czym kańczug może byc 
użyty jako narzędzie kary za żebraninę,

czas nie należy ona do partii, której filarem
jest jej mąż. Sprawa oparła się o samego 
Fiihrera, gdyż inni dygnitarze partyjni do­
magali się by Emma wpierw przeszła przez 
specjalne kursy „uświadamiające".

Z okazji świąt Bożego Narodzenia spot­
kała Goeringa wielka niespodzianka; otrzy­
mał z kancelarii partyjnej zawiadomienie, 
iż Emma Goering została przyjęta w po­
czet członków, przy czym data przynależ­
ności została osobiście ustalona przez _ Hi*

użyty jako narzędzie kary za żebraninę, tl “ na rok 1932. Na legitymacji widniał 
przepowiadanie przyszłości i publiczne u- ^  744506. aczkolwiek w grudniu 1938 ilość 
prawianie hazardu. Do 1820 roku kobiety

Ka śmierć skazana 
wyrafinowanego mordercą

Sąd Doraźny w Poznaniu skazał na ka­
rę śmierci Wiktora Krzyska, który w ce­
lach rabunkowych zamordował Michała 
Pątka, dozorcę magazynów państwowych 
w Studzience, pow. Oborniki.  ̂ .

Również karę śm erci wymierzył Sąd 
Ie~ Doraźny w Jeleniej Górze Józefowi Ko*
Wyścig pań na dystansie 5 km wygrała; walowi, który w marcu r. b. zabił w Zgo- 

Frdzińska H. KS Elektryczność, 10 min. 50 j rzelicach ki1k°ma ci°sami kobietą nrezna- 
sek.; 2) Fryc J. MKS; 3) Izdebska Z. MKS.j nego nazwiska, którą 8l«?'e

Zainteresowanie zawodami duże. Publicz- na nocleg 1 obrabował z 860 marek 
ności około 6 tysięcy. E. S. * mieckich,

były również skazywane na karę chłosty. 
Urzędnik więzienny otrzymuje za każdora­
zowe wymierzenie kary kańczugiem, Prze~ 
widzianą prawnie zapłatę 2 i pół szylinga.

Domagając się zniesienia kary cielesnej, 
Blackburn stwierdza jednak, że dzisiejsi sę­
dziowie w Anglii „znacznie częściej skazują 
na karę Cielesną, aniżeli, to czyniły rządy 
za czasów królowej Wiktorii"...

LEGITYMACJA PARTYJNA 
ŻONY GOERINGA

Kierownik berlińskiej centrali dokumen­
tów w strefie amerykańskiej, kapitan H. W. 
Heim odnalazł dokument, który, jak donosi 
„Die Neue Zeitung", dowodzi że w dziale 
rejestracji członków partii narodowo-socja- 
listycznej dopuszczano się jawnych fal- 
szerstw.

Gdy w 1938 Goerińg czynił starania o 
przyjęcie do partii jego żony Emmy, czy­
niono mu początkowo wyrzuty, iż dotych-

Ńr 744606, aczkolwiek w grudniu 1938 ilość 
członkowskich legitymacji przekroczyła 5 
milionów.

PENSJONARKI — RASISTKI 
„News Chronicie" donosi, — że przybyłej 

do Cardiffu, 14-to letniej dziewczynce z Po­
łudniowej Afryki, której ojciec sluży w han­
dlowej marynarce brytyjskiej odmówiono 
przyjęcia do miejscowej szkoły handlowej 
z powodu jej ciemnej, choć nie zupełnie 
czarnej cery.

Gdy ojciec dziewczynki zaprotestował 
przeciwko podobnemu traktowaniu jego 
dziecka, otrzymał następujący list od dy­
rektora szkoły: „Osobiście me mam nic 
przeciwko przyjęciu pańskiej córki do szko­
ły, zwłaszcza, że jest ona obywatelką bry* 
tyjską. Jednak spora ilość dz.ewcząt, uczę-i 
szczających do naszego zakładu, pochodzą­
cych ze znanych, miejscowych rodzin, mo­
głaby się sprzeciwić przyjęciu kolorowej 
uczennicy". A , ,  ,

. Orbt. I
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•— Melodramat — powiedziałem, ob-j 

jmywszy twarz z resztek mydła. — A cóż; 
•Lucy?

— Lucy też nic nie wie, ale czegoś się:
domyśla i czegoś się boi. Jest bliska spa­
zmów, jeżeli takie rzeczy w ogóle zda­
rzają się Angielkom. j

— Lucy jest Szkotką — powiedziałem 
zamyślony, i nagle przypomniałem sobie 
o tym liście: tam musiało być wyjaśnie­
nie!

Wziąłem kopertę ze stołu ł podałem
Zygmuntowi.

— Przeczytaj to na głos — powiedzia- 
iem. — Ja się będę ubierał.

Wciągając świeżą koszulę, usłyszałem 
szelest rozdzieranego papieru, po czym 
okrzyk zdziwienia.

— Cóż tam jest? — zapytałem niecier­
pliwie.

— Mój kochany — rzekł Zygmunt sen­
tencjonalnie — zawsze mówiłem, że 
prawdziwie męska przyjaźń jest silniej­
sza od tak zwanej miłości...

— Mówiłeś coś wprost przeciwnego, 
ale mniejsza o to. Czytaj-że nareszcie.

Zygmunt chrząknął i wreszcie zaczął: 
’ „Kochany Herbercie. W moim życiu 
zaszły komplikacje, z którymi nie u- 
miem sobie poradzić. Nie chcę o tym pi­
sać szczegółowo. Nie umiałbym zapew­
ne znaleźć $ł$w; wJaśęjwjKhi Nie m a lf r

rzam też usprawiedliwiać się z tego, co 
się ze mną stało. Nikt tu nie ponosi wi­
ny, i w ogóle o jakiejś „winie" nie m o­
że być mowy. Ale może być krzywda bez 
winy. Nie mógłbym tego znieść, a nie po 
trafię wybrnąć z sytuacji. Dlatego — u- 
ciekam. Lecę do Londynu, skąd już mam 
przydział do dywizjonu transportowego 
między Ameryką a Afryką itd. Tak się 
szczęśliwie składa, że wprost z lotniska 
w Londynie odlecę za Atlantyk. To mnie 
uchroni przede mną samym i zapobie­
gnie dalszym komplikacjom. Ale — tak, 
czy inaczej — to dezercja. Tu zostaje 
ktoś, kto uciec nie może. Kt >ś — domy­
ślasz się — bardzo ml drogi. Pomóż jej. 
Niech zapomni o mnie. Bądź zdrów. 
Dziękuję ci. Sarat".

— Tak—powiedziałem na pól do sie­
bie. — Gdyby nie wrócił z tego lotu, list 
nie byłby potrzebny...

— Co ty wygadujesz?! — oburzył się 
Zygmunt. — Chodźmy.

Lucy czekała na nas w samochodzie. 
Była bardzo blada, ale starała się pano­
wać nad sobą. Nawet się uśmiechnęła.

— Muszę koniecznie zobaczyć się dzi­
siaj ze sąuadron-leaderem Saratem — 
powiedziała, siląc się na spokój. — To 
bardzo pilna sprawa.
. Kąciki jej ślicznych ust opadły w dół.tsssM* mW*

.jej nie starczyć sił, aby utrzymać się w | 
trudnej roli, którą chciała grać nadal. 
Było mi jej żal.

— Look here, Lucy1) — zacząłem ła­
godnie. — Sarat wyjechał i...

— Wiem — przerwała — Ale to na j 
prawdę bardzo pilne Czy może mi pan 
powiedizieć, o której mam pociąg do 
Londynu?

Zawahałem się, ale po namyśle dosze* 
dłem do wniosku, że życzeniem Sarata.; 
było, aby dowiedziała się o tym tu, mię-! 
dzy nami, nie sama, wśród obojętnych,, 
obcych ludzi.

— jego nie ma już w Londynie, Lu­
cy...

Spojrzała na mnie przenikliwie. Ru­
mieniec gniewu wypłynął na jej policzki.

— Pan kłamie — powiedziała. — Pan 
coś ukrywa przede mną — zaśmiała siię 
nerwowo, raz Jeszcze wracając do swej 
ro U _  Cóż to za tajemniczy spisek? — 
zwróciła się do Zygmunta ze sztuczną 
swobodą.

Zygmunt bezradnie spojrzał na mnie 
i rozłożył ręce, unosząc w górę ramiona.

— No — nie, nie spisek, tylko... Ob, 
Lucy, on musiał wyjechać dalej... Służba, 
rozumie pani, i tego... Herbert to pani 
wyjaśni.

Lucy raz jeszcze zmusiła się do uśmie­
chu, za którym czaił się niepokój.

— Oh, Herbert, don't be cruel. Intry­
guje mnie pan szalenie. Coście ostatecz­
nie zrobili ze swoim dowódcą?

Ująłem delikatnie jej dłoń w grubej, 
miękkiej rękawicy szoferskiej, /  \

>) Bo widzisz, Lucy

— Sarat dostał przydział do Ameryki, 
Jako nawigator transportów lotniczych
— powiedziałem, patrząc jej w oczy. — 
Poleciał do Londynu dziś rano, zupełnie 
niespodzianie, i teraz jest Już zapewne 
nad Atlantykiem. I am sorry, Lucy. Roz­
kaz przyszedł tak nagle, że nie móigł po­
żegnać się z panią.

Twarz jej stężała. Opuściła szybko po­
wieki, schyliła głowę i lekko uścisnęła 
moją rękę. Milczeliśmy wszyscy troje 
przez chwilę.

— I understand — powiedziała wre­
szcie cicho. — Czy.który z was może od­
wieźć mnie do Newark?

— Zygmunt panią odwiezie. Ja mam 
służbę i muszę zostać — zrejterowałem 
szybko.

Mój przyjaciel przebił mnid nawylot 
iadowutym spojrzeniem, po czym zrezy­
gnowany siadł obok Lucy. Wóz ruszył i
— błysnąwszy w słońcu lakierem —skrę­
cił na szosę.

ZAKOŃCZENIE
Kończę pisać tę opowieść, podczas 

gdy działania lotnicze są w pełnym roz-| 
woju; podczas gdy dywizjon — po go-j 
rączkowych, pełnych najwyższego na-i 
pięcia wyprawach przygotowawczych I 
wspierających bezpośrednio inwazję 
kontynentu europejskiego — lata nadal 
nad Niemcy, rzucając któryś tam z kolei!' 
milion swoich bomb na niemieckie m ia­
sta. ' (

Może ktoś powie, że nie powinienem j 
w takiej chwili zamykać książki; że na-| 
leżałoby właśnie opowiedzieć o tych ol-j 
brzymieb działaniach 1 o udziale w nich' 
polskich lotników bombowych. Ale tą)

książka ma inny cel. Nie chodzi ml wca­
le o to żeby przedstawić w niej historię 
działań polskiego lotnictwa, ani tego dy­
wizjonu, o którym piszę, ani nawet tej 
załogi, która tu odgrywa role główne. 
Chodzi mi .0 to, żeby czytelnik wiedział, 
co to za ludzie, ci lotnicy. Jak czują; jak 
myślą; co przeżywają w powietrzu i na 
ziemi; tak mówią o tych przeżyciach 
sami. Chciałem ich zbliżyć czytelniko­
wi ;pokazać w różnych okolicznościach, 
tak żeby wiedział o nich więcej, niż mo 
że wyczytać z komunikatów w prasie 
lub z „sensacyjnych" opisów korespon­
dentów wojennych, kiórzy sami nie są 
lotnikami.

Mam nadzieję, że choć w części udało 
mi się ten cel osiągcąć. M an nadzieję, 
że czytelnik mi ufa i wierzy, że piszę 
PRAWDĘ, a jeśli podaję ją w formie 
artystycznej, to przecież nie dlatego, 
by ją zaciemnić.

Materiał w tej książce zawarty, jest 
autentyczny. Konstrukcja opowieści pod 
tytułem „L jak Lucy" z tego materiału, 
robota literacka, język — to tylko środ­
ki, nie zmieniające samego tworzywa.

Czytelniku, jeśli wspomnisz tę książ­
kę słysząc w nocy warkot samolotów le­
cących na wyprawę, jeśli pomyślisz wte­
dy o którymś z przeczytanych tu roz­
działów, jeśli przyjdzie Ci na myśl po­
stać Górala, Pryszczyka. Zygmunta czy 
Sarata. gdy zobaczysz polskiego lotnika 
na ulicy, w autobusie, w pociągu — bę­
dzie to dowodem, że warto było prze­
czytać tę opowieść i, że warto Ją było 
napisać. 1

Londyn, październik 1944,'
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Subskrypcja P P O K  w  kasie P K O
Przed okienkiem staje czamo ubrana! To dla naszego ogólnego dobra 

Pani i deklaruje wpłatę 5.000 zł. — to i dza z przekonaniem.
stwier-

Maria Dąbrowska. Wypełnia deklarację. 
Podpis i zawód: literatka. W chwilę po 
tem zjawia się skarbnik Związku Za­
wodowego Niewidomych i deklaruje w 
imieniu Związku sumę 5.000 zł. Ludzie 
ciężko dotknięci przez los. w trudniej­
szych niż ktokolwiek znajdujący się wa­
runkach, uważają za obowiązek dorzucić 
*wą cegiełkę do odbudowy kraju. Star­
szy pan prosi o 40 deklaracyj, wyjaśnia­
jąc, że jest robotnikiem budowlanym. 
Wraz z kolegami postanowił urządzić 
masówkę i zadeklarować na niej opo­
datkowanie się w wysokości tygodniowe­
go zarobku.

— Wprawdzie pracujemy sezonowo i 
to, co zarabiamy, musi wystarczyć nam 
i rodzinom na pozostałą część roku, ale 
przecież pożyczkę trzeba subskrybować.

Stefania Kronenbergowa, b. właściciel­
ka domku przy ul. Wolskiej, z którego 
pozostała tylko sterta gruzu, mówi:

— Obecnie jest mi bardzo, bardzo 
ciężko, nie mogę dać więcej, ale chociaż 
500 zł. chcę wpłacić.

A potem cały szereg innych.
Obowiązek obywatelski spełniają przed 

stawiciele wszystkich sfer naszego spo­
łeczeństwa, solidarnie popierając wielkie 
dzieło odbudowy kraju.

Czekamy na tych, którzy tego obo­
wiązku dotychczas nie spełnili!

Kasy wszystkich instytucji skarbowych 
są czynne w niedzielę 26 bm. i w 
czwartek 30 b. m. od godz. 12-ej do 18-ej, 
w pozostałe dni do końca miesiąca od 
8 do 10-ej, by umożliwić wszystkim 
subskrybowanie PPOK w dogodnych dla 
nich godzinach.

ffgcsfootfagcy b u d u j ą  P o l s k ą
Ha miejscu w l o n y c h  ruder nome

Z w ie d za m y  g a r b a r n i ę  n a  W o l i
p a c h y

. Nagrody „miłośników sztoki"WyzHssoii je zwiefafsifs? wysfnwy
W związku z ogólnopolskimi wystawami szów publicznych, muszą wykazywać nale- 

dzieł sztuki, M n. Kultury i Sztuki two- żyte zainteresowanie opinią społeczeństwa 
rzy t. zw. Nag.odę Miłośników Sztuki. Bę-j o ich twórczości, 
dzie ona przyznawana przez publiczność,* 
zw.eazającą w: stawę, w drodze głos wa­
da. Ocenie pod.egają wszyslk..e bez wy­
jątku dzieła, znajdujące się na wystawie.
Głosować się będzie za pomocą kar ek 
wypełnionych tytuiem dzieła, lub jego nu- 
pi-rem, nazwiskiem autora oraz nazwi­
skiem głosującego.

Każdy zwędząjący wystawę w okresie 
głosowania jest uprawniony do zło en a

Przecinając Chłodną koło budek „Ker-j dukcji będą widoczne dopiero za dwa
celaka“, kieruję się do serca robotniczej i i pół miesiąca.
Woli. W pobliżu cmentarza wyrasta > Poszczególne działy fabrykacji roz- 
przede mną smukły, wysoki komin fa- J mieszczone są na parterze i na piętrach, 
bryczny. Wchodzę przez bramę wypalo-» połączonych dźwigami elektrycznymi. Ha- 
nego budynku przy ul. Okopowej 78 na le maszyn czyste o jasnych ścianach, 
obszerny dziedziniec. Nowoczesne gmachy wszędzie centralne ogrzewanie. Całość 
w głębi tworzą rażący kontrast z okop-, robi wrażenie wzorowych sal szkoły za-
conymi murami

Garbarnia Temlera. Na dziedzińcu 
uwijają się koło betoniarni i skrzyń do 
wapna robotnicy. Fabryka odbudowuje 
się.

Zwiedzam fabrykę, oprowadzany przez 
dyr. Temlera.

WARUNKI PRACY I PRODUKCJA
Wnętrza gmachu, urządzone wg naj­

nowszych zdobyczy techniki, zap wnłają 
higieniczne warunki pracy i dużą wy­
dajność produkcji. Jak objaśnia dyr. 
Temler — dawniej wyprawianie skór 
trwało najmniej rok, obecnie ok. 3 mie­
sięcy. Dotychczas fabryka produkowała 
50 skór dziennie. Przed kilkunastu 
dniami podwyższono produkcję do 100 
skór,' jednak efekty tej zwiększonej pro-

Dzień Małki w Warszawie
Uroczysta akademia w soli „Heima"

Wczoraj w godzinach popołudniowych od- stępy młodzieży szkolnej. Szczególnym a- 
była się w sali „Romy“ uroczysta akade- plauzem zosiał powitany występ pary ma­
nna w ramach „Święta Matki'*. Na ur.o- leńkieh dziewcząt, które wykonały taniec

. r . , , .. czystości byli obecni: wiceprezydenci KPIN: góralski, oraz występ baletu szkolnego
tylko jeune o głos-u. Ci, kto.jch głcsjijpa; Stanisław Grabski, ob. Wacław Barci- i Państwowego Liceum Zawodowego, który
uły na dzaeio wyróżniane „Nagi odą Muo: kowski oraz liczni przedstawiciele państw! wykonał kilka tańców regionalnych w ukła- 
4mk°w Sztuk: , są uprawnieni do wzięcia obcych. | dzie pani Kwaśnicowej. Należy podziwiać

^Uroczystości zagaił pełnomocnik Zarządu’ bart naszego nauczycielstwa z jakim po- 
Głównego P. G. K., ob. Lewandowski. Na-j traflło ópkonac tak wielkich prac w prze­
stępnie przemawiali wiceprezes P. C. K., cu| f u za.edwie jednego J oku szkolnego.
ob. Dobrowolski a z ramienia Okręgu Kół j , I o cz?SCl 0 lf iaineJ s}? czf c, a r:
Młodzieży P. C. K., ob. Zarzecka. tystyczna, w której występowała młodzież

szkolna, reprezentująca wysoki poziom wy- 
W drugiej części akademii odbyły się wy-1 konania.

udziału w losowaniu na j den z obrazów, 
zakupionych pi zez Komisję zakupów. Bę­
dzie to swojego rodzaju premia dla głosu 
jących.

Wynik głosowania ogłaszany będzie jedj 
cocześnie z ogłoszeniem nagród państwo­
wych.

Tworząc Nagrodę Miłośników Szlaki, 
Min. Kultu y i Sztuki zdaje s b e spiawę, 
że rezultat takiego pl b scytu może znacz 
n,e różn ć się od of cjalnych' wyróżnień, 
przyznanych na tejże wyst we, ale przy 
wprowadzaniu go, przyśw ecały Mrn.steislwu 
cele: wciągn ęcia szerszych kół publiczno­
ści w krąg głębszego zainteres wanta się 
Bziukami pia tycznymi, wyciągn ęcia wa o 
sków, co do upodobań i poziomu szerszych

wodowej.
Widać tu szczególną dbałość o czy­

stość. W sąsiednim budynku, mieszczącym 
biura, urządzone są umywalnie i prze­
bieralnie dla pracowników. W dużej sali 
stoją długimi rzędami szafki. Tam każ­
dy robotnik,- przychodzący do pracy, 
przebiera się w ubranie robocze. Obo-k 
znajduje się lśniąca barwną glazurą 
umywalnia z ciepłą wodą i natryskami. 
Takiej umywalni nie powstydziłoby się z 
pewnością najnowocześniej urządzone ką­
pieliska

JAK TO SIĘ STAŁO?
Przedstawiciele Rady Zakładowej mó­

wią z dumą o tych osiągnięciach. Bo 
niemały jest w tym wkład pracowni­
ków. Kiedy przyszli w mroźny stycz­
niowy dzień przywitał ich ponury widok 
pogorzeliska.. Początkowo mieszkali w 
kilku w maleńkim pokoiku razem z dy­
rektorem fabryki, w dzień pracując a no­
cą pilnując ocalałego sprzętu. Fo roku 
fabryka zatrudnia już 100 pracowników— 
o 40 więcej niż przed wojną.

Wiceprzewodnicząca Rady Zakładowej 
ob. M. Gawła, pokazuje mi plan przy­
szłej świetlicy fabrycznej, która już za

biblioteka, koło bezpieczeństwa i higie­
ny pracy i klub sportowy. Dwa razy w 
tygodniu urzęduje lekarz. Na niezabudo­
wanym placu urządziliśmy ogródki 
działkowe. Jedną część przeznaczyliśmy 
pod zasiew jarzyn dla stołówki, pozostałą 
uprawili poszczególni robotnicy.

* *
Fabryka ta, wyrosła wśród porośnię­

tych chwastami zwalisk, to jedno z ogniw 
odbudowy' Warszawy. Tu robotnicza Wo­
la budzi się do nowego życia. O tak ch 
właśnie warsztatach pracy marzyli od 
dziesiątek lat warszawscy robotnicy.

(m. g.)

Zaopatrzenie w żywnośćkolonii letnich
Ministerstwo Aprowizacji 1 Handlu 

opracowuje obecnie plan zaopatrzenia w 
niezbędne środki żywnościowe kolonii 
letnich. "

Tegoroczna akcja kolonijna Jest za­
krojona na niezwykle dużą skalę. Ko­
lonie szkolne, organizowane w ramach 
akcji Ministerstwa Oświaty obejmują 
z górą 300 tys. dzieci. Wczasy robotni­
cze organizowane przez Związki Zawo­
dowe, obejmą 150 tys. pracowników. 
Ponadto z zaprowiantowania korzystać 
będą obozy studenckie i harcerskie oraz 
organizowane w poszczególnych miastach 
i ośrodkach przemysłowych półkolonie.
Odrębną sprawę stanowi zgodnie z żale- 

dwa do trzech miesięcy będzie oddana j ceniem Komitetu Ekonomicznego Rady 
do użytku. Świetlica ta, urządzona bę-l Ministrów zaopatrzenie w żywność 500 
dzie nawskroś nowocześnie. i tys. dzieci ze zniszczonych na skutek

— Staraniem Rady Zakładowej — mó-; działań wojennych okolic kraju.
wi ob. Gawła — powstała przy fabryce <J).

M A T K A
...rozjaśnij swoją twarz... 
dopóki matkę masz 
nie może ci być źle...

(Asnyk).
Jest w duszy ludzkiej struna najcichsza., 

najsubtelniejsza — to wspomnienie lat dzie7 . UUdB 1 po^omu szerszycn -  o wwumjmme tut f  R tym najbardziej może upośledzonym przed­mą* 1 możności przeprowadzenia kontroli; cięcych, domu rodzinnego i mysi o matce. , r ,w ~crcc maiki. J\iuay zwiastował j  .V  , , f  .
w następnych etapach nad podnoszeniem j Wszędzie, gdy w to minione życie spój- śjnierć i utratę kogoś,_ kto kosztował tyle 
się poziomu kulturalnego tych mas; orga- rzysz, widzisz ja koło siebie. Przy pierw- udręki i poświęceń, tyle łez i wyrze- 
nizacje artystyczne, korzystające z funduj szym twoim smutku i twojej radości — ona\ czen

była wraz z tobą. Twój ból zawsze odczuĄ O, ileż to głów matczynych zsiwialo, ile 
wala głębiej od ciebie, twoja radość życie J twarzy pokryły zmarszczki zgryzoty! Ileż 
jej rozpromienia. Nie trzeba slow — bo ona\ serc okryło się żałobą, dręcząc się wiecz- 
jest miłością, ani tłumaczeń — bo ona jestj nym pytaniem — czy wróci?... 
zrozumieniem. Wie się tylko, że nikt nigdy 
bliższy i droższy być nie może. nie będzie.

Nie może ci być źle, gdy pomiędzy tobą,

Otworzyć inwalidom drogą do warsztatów pracy
W Związku Ociezuuiaiysh Żchuerzy

Około ośmiuset ociemniałych żołnierzy j którym kształci s*'ę obecnie 25^ociemnlalycK 
poprzedniej i ostatniej wojny ma dziś w ! z .ostatniej wojny. W najbliższym czasie za- 
swej opiece Żarz Gł. Zw. Ociemniałych Źoł- j kład ten przeniesiony będzie do innego
nierzy R. P., mieszczący się w dwóch nie-] miasta : będzie przekształcony w placówkę

w____ ______________________wielkich pokoikach domu przy ul. Hożej 1, j szkoleniową wyższego typu na poziomie
ulicy rozstrzelali przed chwilą kilku najmlod j Istniejąca .od ćwierćwiecza placówka od i szkoły średniej. W stadium organizacji

' ' * • ..................  ....... ~ ----------------------!ł- ---- j- j- i- i—r.A zniajd,uje się i drukarnia- Brailowska.
Zagadnienie szkolenia inwalidów ociem­

niałych ma być też uzwględnione w .opraco­
wywanym obecnie przez min. Opieki Spo­
łecznej planie opieki nad inwalidami, w któ­
rym m. in. przewiduje się szkolenie tej ka­
tegorii inwalidów.

Warunki egzystencji inwalidów ociemnia-

biegną wśród płonących kamienic, szukając 
rannych i grzebiąc zabitych. A na sąsiedniej

T y d zie ń  P . £. K .
__ Zarząd Główny Polskiego Czerwonego 

Krzyża .organizuje w okresie pomiędzy 1 i 
10 czerwca b.r. t.zw. „Tj dzień P.C K.“.

Poszczególne okręgi P.C.K. rozwiną sze­
roką akcję propagandową w celu zjednywa­
nia nowych rzesz członków W ramach „Ty skę, niepokój, ból i smutek. Wszystko, co\ 70 Z^kiedT  hieeTVnow  
godnia* urządzone będą imprezy dochodowe,' jest radością, dobrem, uśmiechem i urodą w\lłrni w nUniprim -r
kwesty uliczne, zbiórki na rzecz Polskiego ' .........w atom’ v  Posptecnu hi
Czerwonego Krzyża. (B.)

*
Poeta francuski, Richepin, napisał wiersz 

, . , . • - ł o sercu matki. Pewien wyrodny syn na żą-
a życiem stoi jej milowe najtkliwsza, jest danie nikczemnej kobiety miał przynieść jej 
■ ak stiaz ochronna — oddala od cienie tro-\ w upominku wydarte serce Matki. Uczynił

srotem, niosąc serce
kwesty Uliczne, zbiórki na rzecz Eolskiego ijcia~7aduby ta~m ulkitl7ft7bi7 i  kaidy' Z 7 T ' ’ w ""s7 7 " “ ,madJ  V**?* Zm~n ---- ------  , /n P i , .  .’ \ y uur . , , Kuf uy i monę serce spytało go: „Czyś się nie zra-

j chl°d przetwoizyc w promień, każde chro- rin czasem, dziecię moje?../'.
! powaste dotknięcie losu — łagodzić. Tak juz 
j jest i nic tej miłości nie zmieniaP r o g r a m  r a d i o w y ani czas, I

ani zapomnienie..
n a  poniedziałek , 27 bm. 

12.05 — „N a ziem iach odzyskanych". 12.20 — Pochyla się nad łóżkiem jasna twnirz ma- 
„N asze p ieśn i"  w w yk. k . Szczepańskiej. 12.50 - j  tlą. Niepokoju pełne oczy śledzą każdy ruch
Muz. obiadow a. 14.00 —“ Ilzisu . popoludn . 16.00 w / r r , / • » « . . .
P ogadanka dla dzieci. 16.20 — Konc. solistów .) ^  Slo\VW COŚ SZUTtll, kołuje l Jlll-
16.55 — K w adrans poetyck i j . p raybosia . 17.10 —; czy. Zmęczenie. Wyczerpanie, wywołane 
S ek ste t P.R. pod dyr. s. R achonia. 18.J0 - A r i e  j nieprzespaniem kilku nocy, spędzonvch na 
£ S k u " WioWoo- ^ s ;? w eefk i k ^ S S S - i  trwożnym wpatrywaniu się w przymknięte 
sk ic h "  .19.30 — D ziennik wlecz. 20.00 -  Mała ork.; oczy chorego dziecka. Na ciężkim, goryczy 
p .R . 20.45 — T ransm isja  z K rakow a. 2 i.o o -A u ~ !  palnym rozmyślaniu, skąd wziąć pieniędzy
dy cja dla Polakow  zagr. 21.00 -  S krzynka posz.j „„ doktora i lekarstwa Odmawia w ia r  snhia rodź. zagr. 22.00 — K oncert rozryw kow y. W y k o -: o u u u k i u j u  i itkiusiwa. U umawia W.ęc SODIC

wielu rzeczy... Oszczędza. Dla dziecka. Nie-n aw cy : Zespół rew ellersów . 22.30 — Mu2 . tan  
23.00 — O sta tn ie  w iad . clziennika. 23.35 — S k rz y ń -! ważne, Że ból głowy dokucza, Że Si ły  ZU 
k a  pesz. rodź, zagr. 23.55 — H ym n. i pełnie już opuszczają. To wszystko nic nie

n a  w to rek , 28 bm. | znaczy, wobec ogromnego bólu, jaki wypel-
11.42 — A udycja  ro in icaa. 12.05 — „N a ziemiach'; nia jej serce widok chudych rączyn i za-

© dzyskanych". 12.20 — P ieśn i kom p. polskich.! n a d la ł  i w a r w r y h i  
M uzyka obiadow a w w yk. O rk. Rozgłośni; >JUUUJ iw u r z y tZ K l . . .12.50 •

Poznańsk . 14.00 — D ziennik popołudniow y. 16.00 — 
A nd. dla dzieci. 16.25 — P iosenki w w yk. J . Ro- 
m aaó w n y . 17.10 — Konc. S ekste tu  P.R. pod dyr. 
S. R achonia. 18.10 — „Ś ląskie  pieśni ludow e" — 
a u d y c je  słow no-m uzyczne. 18.30 — N auka przy  
g iośniku. 19.00 — R ecital fo rtep . N. H ub ler-K ar- 
p ow ej. 19.30 — D zienn ik  wie oz. 20.00 — Ko nc. Muz. 
lek k ie j. 21.00 — And. dla Poi. zagr. 21.30 — Skrz. 
pesz. rodź. zagr. 22.00 — A ud. rozryw kow a. 22.30— 
M uzyka tan . 23.00 — O sta tn ie  w iad. dziennika. 
83.33 — S krzynka posz. rodzin  zagr. 23.55 — H ym n.

SPROSTOWANIA
Do k o m en tarza  do przem ów ień m in. K iern i- 

k a  z m arca  1921 ro k u 'z a b łą k a ł  się błąd.
Z danie końcow e iwinno brzm ieć: „S praw a se­

n a tu  w  K o n s ty tu c ji M arcow ej została — ja k  w ia­
dom o — ro zstrzygn ię ta  sześciom a glosam i w ięk­
szości. Były to głosy n iem ieck ich  poisłów z P o ­
m o rza" .

W a r ty k u le  „M usim y eksportow ać" b łędn ie 
w ydrukow ano  „Jesteśm y  k ra jem  ro ln iczym "... 
z am ias t „Jesteśm y  k ra jem  d łużniczym  it*d.

...Na chwilę chory otwiera oczy. Jest już 
lekarz. Bierze właśnie krew z żylastej, spra­
cowanej dłoni matczynej. Ona nie czuje bó­
lu. Uśmiecha się nawet. Oczyma duszy wi­
dzi już dziecko swe, nabierające powoli ru­
mieńców zdrowia i słyszy — dawno ntesly- 
szany — tupot jego nóżek, biegnących dro­
bniutko wokół pokoju...

*
— Nie ty jedna plączesz i nie ja jeden 

tam idę! — Zdanie, które wypowiedziało ty­
siącom matek tysiące córek i synów w chwi­
li pożegnania. W memencie wymarszu do 
„lasu" czy na barykadę Warszawy.

...Płonęły wokół wioski i miasta, waliły 
się w gruzy domy i gmachy i... zamierały 
z lęku i trwogi serca wszystkich Matek-Po­
lek. Bo tam gdzieś synowie ich walczą. Tam 
padają i giną setki. Tam córki ich o zmroku

Kronika sportowa
Przeszło 20.000 widzów podziwiało wczo-J Sędzia, p. Rutkowski, miał wyraźnie sfa- 

raj wspaniałe zwycięstwo drużyny Warsza- by dzień.
...... „„a iXvMTotvi<ww 4-3 M • H w miee7.ii nil- Dniż.vnwy nad Poznaniom 4:3 (1:1) w meczu pił­
karskim o puchar ś. p J. Kałuży.

Warszawa wystąpiła w sldadzi-e: Borucz, 
Grządzlel — Kurek, Chybowski — Brzozow­
ski — Milczanowski, Cyganik — Szularz — 
Borowiecki — Świcarz — Si ociera.

Poznań: Czarski, Tarka — Baltez, Kaliń­
ski — Graca, liski — Jakubowski, Breja — 
B.ałas — Chudsiak — Anioła — Polka.

Warszawiacy z miejsca ruszają do ataku 
i po kilku ładnych zagraniach w 17 mim. 
Swicarz uzyskuje pierwszą bramkę i pro­
wadzenie dla Warszawy. Ostre tempo gry 
rtii-e odoowiada gościom, którzy są wyraźnie 
zmęczeni, mimo to po jednej z akcji' \taku 
poznańskiego w 43 mim. wyrównuje Anioła.

Po przerw.e w 13 mim. Anioła oddaje 
strzał na bramkę, v aa rdzo bliskiej odległo­
ści, którą sędzia p. Rutkowski — pomimo 
spalonego — uznaje. Wkrótce potem w 16 
mim. trzecia bramkę dla Poznania uzyskuje 
Białas.

Publiczność daje wyraz swemu niezado­
woleniu z powodu przesądzonej — zdawało­
by się —porażki pupilów, gdy w 15 milnut 
przed końcem meczu spada na bramkę Po- 
znainiia grad celnych strzałów. W 30 m. Bo­
rowiecki przedziera się przez linię obrony 
$ oddiaje piękny i celny strzał. Niedługo po 
tem, bo już w 32 i 34 m. Szularz ustanawia 
wynik dnia i wspaniale zwycięstwa! .War
szawy 4:3,

Drużyna warszawska była opanowana i 
zgrana. Szwankował trochę Sieciera na pra­
wym skrzydle, mając przeciwko sobie, do­
skonałego Breję z Poznania.

Świetnie zagrała trójka napadu: Cyganik, 
Szularz i Borowiecki, choć ten ostatni zo-

serc
czność i muusc aia mami znatazta swój wy 
raz w dniu Jej poświęconym, w Dniu Ma­
tki. Dzień ten, wyznaczony na ostatnią nie­
dzielę maja — obchodziła wczoraj Polska, 
obchodziły wszystkie narody świata.

J. B.

stawicielom wielkiej armii inwalidzkiej.
O tym, że inwalidów ociemniałych moż­

na zatrudnić w nader różnych działach pra­
cy świadczą fakty, zaobserwowane w kan­
celarii Z.O.Ż. na Hożej Widzieliśmy tam, łych do czasu przygotowania ich ćb pracy 
jak palce ociemniałego żołnierza skaczą z j i umożliwienia im jej będą ciężkie. Obecnie 
szaloną szybkością po klawiaturze Reming- j utrzymują się przeważnie z skromnych rent 
tona. Si os napisanych bezbłędnie listów roś- j i zapomóg z funduszów, wpływających do 
nie. Zatrudnieni zaś dawniej w Monopolu! Zw. Inw. Wojennych z koncesyj spirytuso- 
Tytoniowym przy kartonażu, w Monopolu; wych i tytoniowych.
Spirytusowym przy płukaniu flaszek, cię- j Toteż dopiero wyszkolenie tej kategorii

inwalidów i zapewnienie im dostępu do war­
sztatów pracy nada wartość ich życiu i u- 
możliwi im samodzielność. (B) *

„po d a teiT o d g ł u p o i y ''
P ra sk i T ea tr Rewii, Z ygm untow ska 8, gra co- 

dzAenie w esołą rew ię p .t. „P odatek  od g łu p o ty "  
z udKiałem: S kw ierczyńsk łe j, P erkow sk ie j, Zrai-

Ko zankie w ieża, 
łynarczyka i in- 
N aw rot, p rzy  fo r­

tep ian ie  p rof. W. K asztelan. D ekoracje  p ro je ­
k tow a! i w ykona! W. P e trin i. K ierow nictw o a r ­
ty sty czn e  A rtu r  T ur. Początek  p rzedstaw ień  w 
dni pow szednie w godiz. 17 i 19, w niedzielo 
i  św ię ta  15. 17 i 19.

ciu korków i korkowaniu zdobywali rekordy
szybkości.

Jak z tego widać, należałoby otworzyć 
inwalidom ociemniałym drogę do warszta­
tów pracy. Można to uczynić przez znowe­
lizowanie ustawy o zatrudnieniu inwalidów
W DrzemDryfVP.hp.Zasnwn nsłfiwa

ociemniałych. W znowelizowanej ustawie 
ta kategoria inwalidów powinna być wzięta 
pod uwagę.

Centralny Urząd Inwalidzki, w porozu­
mieniu z P.C.K., przejął już ośrodek szko­
leniowy w Surchowie (Lubelszczyzna), w

ILśsiw  t f o

P o ży te c zn a  w yjaśniania
Czytelnicy nasi zwracają się do nas; odniesieniu do ilościowego i jakościowe- 

z szeregiem zażaleń i skarg na różne j go stanu taboru osobowego, oddawanego 
niedomagania naszego życia. Cytujemy] do dyspozycji podróżnych, jak i regu- 
często ich głosy, aby właściwe władze ij larności ruchu pociągów pasażerskich, 
urzędy miały możność zaznajomienia się zbliżającej się prawie do 100 proc.“. 
ze sprawami, które niejednokrotnie mo-j W związku zaś z listem z dn. 4 bm. 
gą ujść ich uwadze, i aby sprawy te; p. t  „Kasjerom kolejowym ku

* dze“ — DOKP wyjaśnia, że:
„W myśl zarządzenia Min.

wyjaśniały.
Z przyjemnością notujemy poniżej dwa 

wyjaśnienia Dyr. Olu:, Kolei Państwo­
wych w Warszawie, jakie otrzymaliśmy 
w związku z listami naszych Czytelni­
ków, w sprawie dolegliwości w naszych 
warunkach komunikacyjnych.

Dając wyjaśnienia autorom listów, 
DOKP informuje w ten sposób o swo­
jej działalności opinię publiczną, która 
tym łatwiej zrozumie zawsze koniecz­
ność pewnych braków, utrudnień i ogra­
niczeń, im łatwiej będzie mogła dowie­
dzieć się o ich przyczynach.

I tak w sprawie listu z dnia 11 bm. 
p. t. „O poprawę warunków podróży" 
DOKP wyjaśnia m. in.:

UW2-

Komuni-
kaeji, pracownicy państwowi korzystają 
z ulgi 50 proc. przy przejeździe koleja­
mi państwowymi pod warunkiem posia­
dania legitymacji ustalonego wzoru, 
względnie zastępującego ją zaświad­
czenia, zawierającego między innymi wy­
maganymi danymi i fotografię posiada­
cza. Ponieważ dokument, okazany przez 
autora listu, nie był zaopatrzony w fo­
tografię, odmowa sprzedania biletu ulgo­
wego przez st. Warszawa Wsch. była 
uzasadniona. Kasjerzy zaś stacji wyjaz­
du pierwotnego i stacji Biała Podlaska, 
sprzedając bilet ulgowy na podstawie

W I D O W I S K A

1 wymienionej legitymacji, 
Zarzut rezerwowania całych składów! niewłaściwie*1, 

dalekobieżnych dla służby i 
przeznaczeniem dla pozosta-

T E A T R Y
TEATR POLSKI (K arasia  2): dzilś o  god*. 18

„P a p u g a "  K. K orceilego .
OPERA (M arszałkow ska 8): dziś o go d i. 18 

„M adam e B u tte rf ly " . Po p rzedstaw ien iu  au to ­
busy na Pragę.

MAŁY (Marszałkowrska  81): dziś o  godz. 18 
„Pom ocnica dom ow a".

COMOEDIA (Szwedzka 2/4): dziś o godz. 18 
„D roga do św itu " . Po p rzedstaw ien iu  a u to b u ­
sy do W arszaw y.

POW SZECHNY (Zam ojskiego 20): dziś o g 18 
„D zień bez k łam stw a". Po p rzedstaw ien iu  au to ­
busy  do W arszaw y.

KUKUŁKA (K lub Satyryków ) w  cu k ie rn i 
Szw ajcarsk ie j, M arszałkow ska róg Nowo gród z, 
k ie j codziennie p rog ram  p.t. „Daj p y sk a"  Po­
czątek  o godz. 17.30 w n iedzielę i św ię ta  o g 12.

PRASKI TEATR REW II (ZygińUffUOWSka 6): 
dziś o godz. 17 i 19 „P o d a tek  od g łupo ty".

CYRK (Praga, ul.. Szeroka* róg Jag ie llońsk ie j): 
dziś p rzed staw ien ie  o  godz. 19.

K I N A
ATLANTIC (Chm ielna 33): „Z nachor" .
POLONIA (M arszałkow ska 56): „H onolu lu", 
SYRENA (Praga, Inżyn ie rsk a  4): „Cyrk.", 

film  doziwodony dia mtodzieeży od  la t 10. 
TĘCZA (2oiibórz, Suzina 4): „C y rk - 
Początek  seansów : w kin ie  Tęcza na Żoli­

borzu: 13, 15. 17 1 19; w pozostałych k inach : 
14, 16. 18 1 20,

Bilety ulgow e w przedsprzedaży dla człon­
ków Zw Zaw i  Org M łodzieżowych do na* 

n ^ e n A w a l '5 i  bycla zbiorow o w R adzie Zw Zaw przy ul. 
izusK jyuw cu :j T argow ej 15 i ul P o lnej 1 w gm achu  s traży. T argow ej . — ____ . ,

1 pożarnej od  godż. 9 do 12-ej.
pociągów 
wojsłia z
łyoh podróżnych jedynie trzech wago­
nów towarowych, doczepianych w ostat­
niej chwili przed odjazdem, nie odpo­
wiada rzeczywistości. W składach po­
ciągów dalekobieżnych rezerwuje się 
najwyżej cztery wagony: jeden dla prze­
jazdów służbowych pracowników pań­
stwowych i PKP, jeden dla oficerów i 
dwa dla żołnierzy. Fakty wzmacniania

stał nrzed orzerwa drść nnważnie knntuzinJ ®kładu Poci3§u wagonami towarowymi * p ZLQ . c kontuzjo swiadczą raczej o tym, że stacyjna służ-
wa y w i ęKę. W drużynie gości dobry byL ka k0iej0wa interesuje się stanem za­
prawy obrońca Bal ter i Czarski w bramce,»

O d p o r a / l e c t e l  B f i a d J a h c f S
J. K„ Katowice. —• Przepisy lokalowe, nie należy. Ten smutny objaw powojeri- 

obowiązujące obecnie w Warszawie,,1 nego „rozwydrzenia** jest niestety dość 
uprawniają do mieszkania w niej tylko powszechny, minie zaś dopiero z bie- 
tych, którzy muszą w niej mieszkać z giem czasu, gdy normalne, spokojne wa- 
tytułu swej pracy. Podstawą zatem do runki życia wrócą prawo obywatelstwa 
odzyskania warszawskiego mieszkania umiarowi i porządkowi nawet w naj- 
Pani byłaby praca w stolicy i odpowied- drobniejszych sprawach. Konkretnie —

W przedirneczu juniorzy Grochowa poko. 
tiali jtm. Okęcia 2:0. Sędziował b. dobrze 
Bośkiewicz. P.

DOTKLIW A PORIA25KA DRUŻYNY W AR­
SZAW SKIEJ W HANNO WERZE 1:13. W dniu  
83 bm . d ru ży n a  w arszaw ska poniosła  porażkę 
w m oczu piiłkarsikim z druż. o k u p acy jnych  
w ojsk ang . w Haninowerz® 1:13, a  n ie  — ja k  
podały  n iek tó re  plam a 0M2. Je d y n y  p u n k t dla 
Polaków  uzyskał Szym ański.

O baj b ram karze , R udnick i 1 Czyżewski, w 
znacznym  stop n iu  zaw inili w tak  w ysokie j p o ­
rażce. Je d n a  a b ram ek  mp. została s trze lona  sc 
odległości 35 m!

R yzykiem  było w ysłan ie  d rużyny  w arszaw ­
skiej bez najlepszej naszej p ary  obrońców  
Szczepaniak — G ierw atow ski, k tó rzy  nie w ró ­
cili do tąd  z F ra n c ji. P.

JU BILEUSZ SZKOLNEGO KLUBU SPORTO­
WEGO. W T o ru n iu  m iał m iejsce in te resu jący

pełnienia pociągu i czyni wszystko w

m nakaz kwaterunkowy. To jednak 
jeszcze nie przesądziłoby sprawy powro­
tu do dawnego lokalu, gdyż jeśli miesz­
ka w nim ktoś inny, ale na zasadzie

w Pani sytuacji — radzimy starać się 
o odzież dla syna przez jego szkolę, któ­
ra może odpowiednie zapotrzebowanie 
przedłożyć Pow. Wydz. Opieki Spoi. Po-

ramach rozpoTządzalnych środków, aby. nakazu kwaterunkowego, nie może być winna Pani także starać się wysiać 
rozwiązać zagadnienie przepełnienia w . . .  - -
pociągach przy braku wagonów osobo­
wych.

Propozycja autora notatld doczepiania 
wagonów towarowych w takiej ilości, 
aby zapewnić swobodne rozmieszczanie 
podróżnych w pociągu — nie uwzględ­
nia technicznych warunków ruchowych, 
zabraniających przeciążenia składów i 
zezwalających jedynie w drodze wyjąt­
ku na kursowanie w  pociągach pasa­
żerskich wagonów towarowych w ilości 
ograniczonej. Radykalne rozwiązanie 
sprawy przepełnienia pociągów pasażer-

usunięty bez zapewnienia mu innego 
mieszkania.

„Zrozpaczony**, Warszawa. — Projekt 
Pana osiedlenia się na Ziemiach Odzy­
skanych jest słuszny. Starać się o wy­
jazd może Pan przez Stołeczny Komitet 
Przesiedleńczy, Al. Stalina 41. Poza tym, 
ponieważ przysługuje Panu leczenie w 
Ubezpieczalni, może Pan starać się o 
umieszczenie chorego synka w sanato­
rium. Jest Pan sam zdrów i zdolny do 
pracy, znajdzie Pan napewno odpowied­
nią. Dlaczego nie wraca Pan do pracy w 
ruchu zawodowym? Da ona Panu świa­
domość pełnej wartości i przydatnościskich może nastąpić • dopiero wtedy,

Jubileusz: G im nazjalny  Klub w iośla rsk i p rzy  i kiedy Dyrekcja będzie rozporządzała n ie-1 społecznej i wciągnie do szerszego tere
o b c b S  moczyście”4o-tąCro™nioę swJgo"tót-i ilością taboru osobowego. Niej nu p r a c y .  Może dać Panu również i szer-
nienia. ‘ I mniej jednak nie powinno ujsc uwagi: sze możliwości w jego własnym zawodzie,

obecnie klub liczy n o  członków , posiada 14 j nieupr.zedzonego obserwatora ruchu oso- Stała Czytelniczka z Wawra. —  To 
leciwi w iosłow ych, 3 •&!« kaja- • bowego na PKP, że w ostatnich zwłasz- j prawda, że silne pięści łatwo sobie to-
S n i  i cza miesiącach Dyrekcja osiągnęła b. po-j rują drogę, a posiadacze ich odpychają nie

wato* tssuł&lz i m k m .9  w  m  s ł f e y ę h  ©a tego, co i® «j$ iM s-

chlopca na kolonie letnie przez którąś 
z organizacji młodzieżowych.

Mgr. St. Nowiak, Rypin. — W sprawie 
nadesłanych artykułów podawaliśmy już 
w tym samym dziale odpowiedź dla Pa­
na, że ze względu na brak miejsca nie 
możemy z nich skorzystać.

Ob. Mirkiewiczówna, Warszawa. — Nie 
skorzystamy.

Ob. Skirzyńska, ul. Ordona- — Braku­
jące numery naszego pisma może Pani 
nabyć w Dziale Zwrotów Warsz. Dele­
gatury -Sp. Wydawn. „Czytelnik**, Wiej­
ska 16.

Ob. Nehrebecki, Warszawa. — Ze
względu na brak miejsca, nadesłanego 
materiału nie możemy w żądany sposób 
wykorzystać.

„Wilga**, Biernatowice. — Niestety, z 
braku miejsca nadesłanej korespondencji 
ai« - ............ -
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W
place de gier

Niezależnie od akcji kolonijnej i pół- 
kolonijnej Wydział Wczasów Zarządu Miej­
skiego zaimerza zorganizować na terenie 
miasta kilkadziesiąt placów do gier, gdzie

ZEBRANFE RAB ZAKŁADOWYCH 
PRACOWNIKÓW POLIGRAFICZNYCH

Zw iązek Zaw. P rac. P rzem . Poligraf, zaw iana- i 
m ia  ,że we w to rek  dn. 28 bm. o godz. 16.30 w ! 
lokalu  Zw iązku, T argow a 15, odbędzie się Z e­
b ran ie  Rad Z akładow ych  i delegatów . Spraw y j 
b. w ażne, m . to. rozdział skóry . Obecność obo­
w iązkow a. ZAKZAD. I

młodzież spędzająca lato w mieście mo­
głaby uprawiać sport pod fachowym kie­
rownictwem instruktorów.

Dwa pierwsze place zostały już urucho­
mione na Mokoiowie przy ul. Różanej i na 
Żoliborzu przy ul. Felińskiego.

Niebawem nastąpi otwarcie dalszych 
boisk w związku z czym Wydział Wcza­
sów poszukuje instruktorów sportowych. 
Kandydaci (mogą być uczniowie liceum) 
winni się zgłosić pod adresem: Bagate­
la 10 V p. (J.)

DZIECI REPATRIOWANE Z ZSRR 
W GOSTYNINIE

W zorganizow anym  w r. ub. przez W ydział 
Wczasów w G ostyninie ośrodku  kolon ijnym  — 
m ieści się obecnie p u n k t etapow y dla dzieci, 
pow racających  z Z.S.K.R.

O becnie p rzebyw a tam  pod opieką Min. 
Oświaty około 700 dzieci.

WALNE ZEBRANIE
„ iiACOWNIKÓW ADMINISTRACJI 

WOJSKOWEJ
27 hm . o godz. 17-ej, w sali k o n fe re n cy jn e j 

Rady Zw iązków  Z aw odow ych przy  ul. T argo­
w ej Nr. 15, odbędzie się w alne zeb ran ie  p raco ­
w ników  cyw ilnych  — in sty tu c ji w ojskow ych. Na 
porządku  diziennym w ybór Z arządu  Oddziału 
Zw iązku.

S taw iennictw o obow iązkow e

Wypadki i przestępstwa
IOWA OFIARA KAWALERSKIEJ 

JAZDY
Jęd rze jew sk i K azim ierz, potrącony przez sa­

m ochód na rogu  Al. Je rozo lim skich  i M arszał­
kow skiej, doznał ran  tłuczonych głowy oraz 
zw ichnięcia nogi. Poszkodow anego opatrzy ło  P o­
gotow ie Rat.. 88-555.

WYRZUCONY Z SAMOCHODU
W esołowski Ryszard, la t 14, w yrzucony z sa-i 

m ochodu na  rogu ul. M arszałkow skiej i św ię to -! 
k rzysk iej, doznał stłuczenia kolana o raz  p ra w e - ' 
go podudzia. Pom oey udzielił m u lek arz  Pogo-j 
tow ia Rat. (Praga 140)

POTRĄCONY PRZEZ TRAMWAJ
O godz. 22 został po trącony  przez tram w aj 

na ul. G rójeckiej osobnik n ieznanego nazw iska, 
którego lek arz  Pogotow ia przew iózł do szp ita la  
W olskiego.

OPILSTWO
Na m oście w ysoko w odnym  został za trzy m an y  

w stan ie  krańcow ego  op ilstw a W aw rzyniec Za­
chów  sk i, k tó rem u  lek  Pogot. Rat. zastosow ał 
na m iejscu  p łókan ie żołądka ,po czym  W aw rzyó 
ca Z. przew ieziono do K om isariatu  XV.

♦
Z atru teg o  alkoholem  S ow ijkę W ład., ul. P io ­

tra  Skargi 3, Pogot. R at., po zastosow aniu  pW- 
kan ia  żołądka, przew iozło do K o m isaria tu  XXIV,

Materiały Włókiennicze
W DUŻYM WYBORZE POLECA

FEDERACJA
Wassi. Powsz. 'Spółdzielni Spożywców

HOTEL BRISTOL
H u r t .  M501-0 D e t a l .

którym zaopiekowała się Pani u zbiegu Al. Jerozolimskiej 
i Marszałkowskiej

w dniu 24 maju o godz. 18-ej
Proszę o odprowadzenie za nagrodę 5 .0 0 0  z ł .

UL. NIEMCEWICZA 9 m. 163. 9176-1

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOW E

A.A.A.A.) G alan teria , kosm etyka, 
zada w k i. Ceny hurtow  e. P row incja  
— zaliczenie. J. Paradow ska, P o ­
zn ań sk a  21—23. K  2543-0

A.A.A. F u try n y , okna, drzw i, po­
dłogi, sk rzyn ie  ko le jow e. S to la r­
n ia  M echaniczna. Tow arow a 
p rzy  A lejach.

AAA) T eodolity  — N iw elałory . 
W szelki sp rzę t m iern iczy  k u p u je ­
m y natych m iast, in ży n ie r Czerski 
W idok 28 (róg M arszałkow skiej).

10389-0

A) A m erykank i, tapczany, kozet­
k i, łóżka polo we, m aterace. T a­
nio, solidnie. Duży w ybór. P ra ­
cow nia W spólna 27, Z im iński.

K. 2455-0

A. Pian ino  kupię lu b  fo rtep ian . 
Zgłoszenia: P iusa  37, F ryz jer.

14083-1

A) W illa odrem on tow ana w olna
do zam ieszkania (Kolonia Staszy- 
ca) sprzedam . P oznańska 38—5.

K. 2618-0

A łuny , chrom kali, k w asy : sia rk o ­
w y, m rów kow y, defcpasty, b a r­
w niki. Je rozo lim skie 43—13.

10680-0

A m erykank i, tapczany, szafy, s to ­
ły, o tom any M eble firm y K osew- 
skiego są cenione przez  każdego, 
P oznańska 37. 10694-0

B iżu teria , b ry lan ty , złoto, srebro, 
zegark i Kupno — sprzedaż—loka­
ty Jub ile rsk o  - zegarm istrzow ski 
N ow ak, N ow y-Sw iat 48. 10522-4

B iuro koncesjonow ane k u pna- 
sprzedaży  n ieruchom ości poleca 
dom y, w ille, sk lepy. T argow a 46 
m. 2.______________________ 14504-0

B e to n ia rk ę  900 1. w ydzierżaw im y 
lu b  kup im y. O ferta  pod N r 14090 
C zytelnik, P oznańska 38. 14000-1

C ykloneta  3 k o ła  z  p la tfo rem k ą  
„G olia t"  sprzedam . K siążęca 4.

9423-1

C hrum kali, a łun  chrom ow y, po ­
tasow y, „S urow ce C hem iczne" 
C hm ielna OT. 15590-0

Dom y — D om ki — W ille — P lace 
*— Sklepy — K olonie P odm iejskie, 
• ta le  w yróżn iające okazje  poleca 
„R ad a"  — Sokolnicki, N ow ogrodz­
ka 36. 12849-0

Domów, willi, placów, kolonii — 
w ielk i w ybór. O kazje! poleca N o­
w ogrodzka 42—21, Krężel.

12440-0

D om y, Wille. Place. Kolonie ro l­
n e  i sklepy. K up u je  — sp rzeda je  
M aciejow ski, Al. Jerozo lim skie 19, 
m. 2. 14435-0

Dom y, wilie, place, te ren y  fabry  _ 
czne, przem ysłow e, kolonie, w ie­
le  ko rzystnych  o kazji do kupna 
sprzedaży, p rzep row adza Z arem ­
ba, W arszawa, P raga, ul. M arkow ­
ska  16 m. 6a, (róg Zą.bkowsk;ej) 

__ ___ ___________ 155*38-0

Do w ynajęcia  sala pow ierzchni 
20x6 m, przy sali pokój m ieszkal­
ny  p ierw sze p iętro  front. Zgłosze­
n ia  K om itet dom owy W olska 66.

14075-1

H urtow nia galan te rii Eugeniusz 
N apiórkow ski, daw niej G raniczna 
15, Targow a 7 w znow iła sprzedaż 
gum y, jedw abiu , nici, pończoch 
itp . O becny ad res: B rukow a 34 
przy rogu  Targow ej. 10394-0

Koszule, b ielizna m ęska — dam ­
ska, kom plety , k raw aty , kąp ielów ­
ki. Duży w ybór. S zatkow ski.
C hm ielna 22. K. 2654-0

K upię dom, p lace, w ille, sklep 
płacę n ajlep ie j „P o w iern ik "  Je ro ­
zolim skie 45/5. 12479-1

K upi — sprzeda n a jpew nie j każdą 
n ieruchom ość — sklep  — lokal 
„P o w iern ik "  Je rozo lim skie 45/5.

15582-1

K apelusze słom kow e m ęskie, dam 
sfcie. H u rt — detal. „L ech ia", W ar 
9zawa, P iusa 27 (róg M arszałkow ­
skiej). 9160-0

ZA P A ŁK I s p r z e d a j e
bezpośrednio

konsumentom

po cenie U R Z Ę D O W E !  zł. 3 . —  za pudełko
WARSZAWSKIE IOW. HA1DL0WE

15596-1Sp. z o. o. WTF
CHMIELU A 21 (lewa oficyna parter)

D Y P L O M O W A N I
St. Smolarek, St. Syrzycki

KAMIENIE KOLOROWE, BRYLANTY, BIŻUTERIA 
WARSZAWA, AL. JEROZOLIM SKIE 4 vis a  vis B. G. K.

W ykonujem y w szelkie p race . 10595-C

Jubilerzy

r i R Y U H T Y -
k u p u j ę  

d u ż e , ta k ż e  s p a lo n e ,  
p ła c ę  n a jw y ż sz e  c e n y  

BOLESŁAW TARKOW SKI 
M arszałkow ska 96/98

Złoto — Srebro K.2535-0

U W A G A :

OKRĄGŁE PUDEŁKA
do m uchołapek , o raz  w szelkie to ­
nę opakow ania, p rzy b o ry  szkolne 

i b iu row e. 14503-0

Poleca: A. GAŁKA
PRUSZKÓW, ROL. PRUSA N r 11

R adioodbiorników  fachow a, szyb­
ka nap raw a. Z estra jan ip . Lam py 
Części. K upno. Sprzedaż. C e n tra l­
ne W arsz ta ty  Radiow e. M okotow ­
ska 51. K. 2492-0

R adin-Super m a lu tk ie  3-y zakre­
sow e sprzedam  p ry w atn ie . Oglą­
dać godz. 19—21 A leje Je rozo lim ­
sk ie  32/36. 14033-1

R ad io ap ara t P h ilips 5 lam pow y 
sprzedam , P o lna  44—3. 14073-1

Radio 5 lam p  solidne okazy jn ie  
sprzedam . K aliska 15 — 31, Z a­
krzew ska. 15601-1

Sam ochód ciężarow y F ord  3% to ­
ny, s tan  dobry, sprzedam . R e jta ­
n a  4 m . 23. 14371-0

Silniki, p rądn ice , spaw ark i, o p o r­
n ik i, w en ty la to ry . Budow a, na­
p raw a, kupno , sprzedaż. G rzyw acz 
Nowy Ś w iat 24. 9396-0

G osposia starsza, uczciwa, dobrze 
go tu jąca po trzebna n a  w yjazd. — 
W iadom ość: M arszałkow ska 94,
firm a  Bibik. 12734-1

M akaro n la ra ia  p rzy jm ie  w ykw a­
lifikow anego fachow ca, Hnt«: B ri 
stoi p. 123, o d  5 -6 . • 14056-1

O ffseciarz sam odzielny (m aszyni­
sta — p rzed r ukarz) na roboty  k o ­
lorow e na o ffse t starszego ty p u  
po trzebny . Bielsko, G runw aldzka 
6. K. 2602-0

K auczuk bunę kup u jem y , każde 
ilości — „Szczeliw o", Al. J e ro ­
zolim skie 13. 14402-0

K on cen tra ty  ow ocow e do lodów 
lem oniad  i celów  cuk iern iczych  
„O rgan ie"  W .w a, W ilcza 60.

15675-0

Kom u zależy n a  szybkiej sp rze­
daży sw ojej n ieruchom ości, p ro ­
szony zgłosić do F -m y Zarem ba, 
ul. M arkow ska 16 m. 6a (róg Z ąb. 
kow skiej). 15537-0

M aszynę k up ię  n a ty ch m ias t do
pisania, liczenia, rów nież uszko­
dzoną. N apraw a — przeróbka. 
W ładysław  A ntoszew ski,. M arszał­
kow ska 66. Tel. 868-05. 10684-0

M aszyny do p isan ia  .liczenia, szy­
cia rów nież uszkodzone kupuje, 
n ap raw ia  „M echanika", S talow a 
26—14. 13024-0

M ieszkania .sklepy do odbudow y 
C entrum , bocznica M arszałkow ­
skiej, o k azy jn ie  poleca B iuro Han 
dlowe, N ow ogrodzka 37. 10700-0

M ichałow ice, Opacz, P odkow a — 
plac dobrze usy tu o w an y  kupię 
natychm iast. B iuro  H andlow e, N o­
w ogrodzka 37. 12952-0

„M adera", pow ieść M irosław a 
Bezłudy — poszukiw ana za do­
brym  w ynagrodzeniem . Zgłosze­
nia W iejska 18—27. 12737-0

Silniki, e lek tropom py, hydro fo ry , 
ru ry  gazow e kotłow e, a rm a tu ra  
w odna. H am erliń sk i Fulde, J e ro ­
zolim skie 31. 10583-0

Sklepy, lokale  hand low e — za 
zw rot kosztów  rem on tu , bezpo­
średn io  od  ad m in istrac ji. N ow o­
grodzka 42—21. 12441-0

Sprzedam  domeifc, bu d y n k i gospo­
darcze, ogród m orgow y, in w en ­
tarz  żywy, około P iaseczna. K o­
szykow a 39/8. 14078-1

Sprzedam  p ian in o  m ark i „S chre- 
der". W iadom ość: Z łota 37 m . 6. 
16—18. 12736-1

Sklep, pokój « k u ch n ią  n a  R a­
dź ym lńsk iej odstąp ię  za zw rotem  
kosztów  rem on tu . W iadom ość: 
Ząibkowska 26, sk lep  spożyw czy.

14062-1

Sklepy do rem o n tu  oddam . N o­
w ogrodzka 28. W iadom ość: N ow o­
grodzka 28 — f. „W iktor". 14505-1

Solidny, w ypłacalny , przejazdem  
poszukuje pom ieszczenia dw a dni 
tygodniow o, dobrze zapłaci, oko­
lice śródm ieścia. Of. sk ładać „P il­
ne", Czytelnik, M arszałkow ska 3/5 

14066-1

M otor używ any  n a  gaz ssany 
45 KM sprzedam , G otow icki Jan . 
Sokołów Podlaski. Młyn.

14381-0

O buw ie dla dzieci, m łodzieży — 
korkow ce, sandały , pan to fle  r a n ­
ne M arszałkow ska 78. Łaciak.

14460-0

Do sprzedan ia . Szafa, stół, k rz e ­
sła, łóżko, w arsz ta t sto larski po­
n iżej ceny. Ul. T w arda  13 m 18. 
M ajew ska, 14951-1

Dom ,plac kuplę, m oże być zbu­
rzony . Żelazna 64 sklep O sińskiej.

15593-1

Dom sześciopiętrow y w ypalony 
120 lab posiada stropy  cen trum  
sp rzeda  K oralew ski S -ka W idok 
15-7. 14565-1

D rew niak i arty sty czn e  w dużym  
w yborze poleca M agazyn K on­
fekcji G alan terii Ju lian n a , W ar­
szaw a, M arszałkow ska 87

12808-0

F iran k i, zasłony, k re to n y , d yw a­
ny, chodniki, obicia m eblow e, m a ­
gazyn B racka 20. 9419-0

Fotokopie dokum entów  na pocze­
k an iu  w ykonyw a „E l-C ha-F ilm “ . 
JerozoL m skie 27. Tanio. K. 2385-0

Gaaa, sia tk i o raz  w szelkie a r ty ­
kuły  m łyńsk ie  poleca J. P łodow - 
sfki, C hm ielna 49. 15586-1

G arbarsk ie  arty k u ły , farby  an ili­
now e, kw asy. Z M aigowski, T a r­
gow a 69 w podw órzu. 15605-0

H urtow nia  „E lteha", Je rozo lim ­
skie 45/12 poleca sm oczki, jed w a­
bie, gum ki, grzebienie, g a lan te ­
rię ,   10693-0
H urtow nia  poleca w ykw in tną  je ­
dw abną bieliznę dam ską, dziecin­
n ą  W ysocki, W arszawa, M arszał­
kow ska 95—28 P row inc ja  pocztą 

___ K 2304-0 
H andlow iec. P oszuku je  pokoju  ns 
dw a dni w tygodn iu  przejazdem  
O ferty  pod „P iln e" , „C zyteln ik", 
M arszałkow ska 3/5. 14065-1

O kazja. Dom 4-piętrow y n o w o ­
czesny, 9 sklepów , nieuszkodzony 
sprzedam  n atychm iast. M aciejow ­
ski, Al. Jerozo lim skie 19, m  2. 

____________________________ 14434-0

O lejki spożywcze, p e rfu m ery jn e  
tłuszcze, chem ikalia. K upno — 
sprzedaż. K oszykow a 49—10.

12858-0

O lejki eteryczne, kom pozycje p e r­
fum ery jn e . C hem ikalia ana lity cz­
ne „O rgan ie", W arszaw a, Wilcza 
60. 15574-0

Osełki do kos po cenach h u r to ­
wych poleca J. P łudow ski, C hm iel­
na 40. 15587-1

O kazja! pudełka UNRRA różnych  
rozm iarów  do sp rzedan ia  — cena 
niska. W arszaw a, S reb rn a  16.

13566-1

O kazja! W illa B oęm erow o  now o­
czesna cała  w olna. „L o k a ta"  Gu­
lińskiego 5—19. 13969-1

Pudelka aztancow ane do m u ch o ­
łapek K rauze, W arszawa, Polna 30 

12921-0

P luskw y, m yszy, szczury — rad y ­
kalne truc izny  D rogeria Róży­
ckiego. M arszałkow ska 82. K 2056-0

Pracow nia  to reb  dam skich  i ga
łamterii ry m arsk ie j, o raz  sprze­
daż dodatków  R. G ajda, Łódź 
P io trk o w sk a  31. tel 264-04.

K  12071

Pom py studzienne, do nafty , gno- 
jów kow e, elektropom py, ru ry , w ę­
że, a rm a tu ra  w odna. „S trażak "  — 
Zgoda 12. 10373-0

P rasę  hydrau liczną  do m akaronu  
kupię. W yigniatarkę elek tryczną, 
sito, walce. N atychm iast zgłosze­
nia H otel B risto l pokój 123 od 
5—6, K rak. P rzedm . 14055-1

Poszukuje p iln ie  w szelkich n ie ­
ruchom ości w arszaw skich , p od­
m iejsk ich  „L o k a ta"  Gulińskiego 
5—10. 13869-1

Pokosty , kit, szare  m ydło, farby, 
iakieryi, chem ikalia. S k ład  farb  
Pu ław ska 1 róg p lacu  Unii. 12732-0

Pianino krzyżow e zagraniczne 
p ierw szorzędnej firm y  sprzedam
N ow ogrodzka 46-11. 14043-1 z jer, M arszałkow ska Ł8.

Sprzedam  w y tw ó rn ię  w ód m in e ­
ra ln y ch  i ow ocow ych bardzo . do­
b rze  p ro sp eru jącą  (tabor) okazja. 
W iadom ość: 'Warszawa, ul. W rze- 
sińska 2/58 lu b  ul. M arym oncka 
61a/23. 10920-1

P o trzebn i n a ty ch m ias t: in ży n ie r , 
k o n stru k to r, w zględnie techn ik  
do działu ob rab iarkow ego , techn ik  
k a lk u la to r  do. działu  m echanicz­
nego, ga lw anizato r z p rak ty k ą . — 
W arunki do om ów ienia. Zakłady 
M echaniczne, O strów  WLkp. K a­
liska 61/63, należące do G rupy 
P recy zy jn o  - O ptycznej Z jednoczę 
nia P rzem ysłu  O brabiarskiego.

K. 2626-0

P o trzebny  chłop iec lub  pan ienka 
z początkam i p ra k ty k i fo tograficz 
nej. Foto, T argow a 22. 13038-0

P o trzebn i rozw oziciele 'd o  wód 
gazow ych. Joteyfci 22 p rzy  p lacu 
N arutow icza. 15576-0

P o trzebna starsza k ob ie ta  do k u ­
chni godz. 6—8. Z ąbkow ska 22—19.

14068-1

P otrzebne zdolne do suk ien  i 
zdolne podręczne. Hoża 50/26, p a r ­
te r. 9175-1

P o trzeb n a  kob ie ta  na p rzy ch o ­
dnie, M ariensztad t 1—7. 9424-1
A kw izytorzy po trzebn i od zaraz 
dobrze p łatn i. M arszałkow ska 85 
m. 4. 15595-1

P o trzeb n i akw izytorzy  do sp rze ­
daży pud e łek  tek tu row ych . W ia- 
dom ść: P raga, ul. R ybna 24 m. 14.

14093-0

P o trzebna m łoda in te lig en tn a  do 
B-leiniej dziew czynki, częściowo 
gospodarstw o. Zgłaszać się ul. 
M arszałkow ska 49, sk lep  g a lan te ­
ry jn y . '.4024-1

T ru tk a  „Śm ierć M uchom ", n a j­
sku teczn iejsza najtań sza . P ro w in ­
cja zaliczenie. K rauze, W arszaw a 
P olna 30. 12920-0

Ton m a la rsk i ceny k o n k u re n c y j­
ne, dostarczam  w różnych  ilo­
ściach. W arszaw a, W ilcza 30/3.

15604-1

T apczan  dwuosobow y, k redens, 
stół, krzesła, Fotelik i tchonetow - 
skie, ciem ne, okazy jn ie . N ow o­
grodzka 19/18. K. 2655-1

T okarn ię , au tom aty  rew olw erkę, 
p rasy  sprzedam . W arszta t M echa­
niczny B elgijska 9 M okotów

14044-1

Wózki dziecięce K onkon i inne 
duży w ybór, łóżeczka, row erk i, 
hulajnogi. B azar A m erykański, 
Poznańska 21 11693-fl

Wózek — lim uzynkę śliczną, sp a ­
cerowy nowy Lodów kę sprzedam  
Brzeska 20—20. 12449-0

W yprzedam  p iękne: szafy, ta p ­
czan, am erykankę, stołow y, b iu r­
ko, różne srtoły, k redensy  kuchen 
ne, w ieszak. C hm ielna 45—49 

13882-0

P otrzebne do kraw cow ej podręcz­
ne. Sziustra 15—12. ____ 14045-1
B ieliżn iark i -  chałupnaczki p o ­
trzeb n e  zaraz. Obozowa 68/11 — 
(Koto). 14077-0

P o trzebna p ie lęgn iarka  do n iem o­
w lęcia od  zaraz. W iadom ość: W i­
dok — sklep  e lek tro techn iczny , 
G órska. 14079-1

TEKTURA
FALISTA JEDNOSTRONNA 

DWUSTRONNA — 
w iększą ilość sprzedam y 

„FERRO H U RT" SOPOT, REJA  2 
tel. 5-13-84.

Geny fabryczne
13606-1 Z am ów ien ia telefon iczne.

N A U K A

P oszukuję k o rep e ty to ra  stu d en ta , 
p rzygotow anie do m atu ra lnego . 
W arunk i bardzo dobre. O ferty  
„ In te lig en tn y " , M arszałkow ska 3/5, 
„C zy te ln ik" . 14087-1

L O K A L E
M ieszkania, sk lepy dużym  w ybo­
rze  polecam y, poszukujem y. 
C hm ielna 35—39, pośredn ictw o.

15547-0

O kazja! M ieszkanie Jednoizbow e,
p a r te r  Pow iśle, za zw rotem  kosz 
tów, odstąpię . S trze lecka  4/21.

14688-1

P om ieszczenia przy rodzin ie  po ­
sz u k u je  p racu jąca  do godz. 19 — 
O ferty „W ypłacalna", „C zy te ln ik" 
P oznańska 88. 15591-1

Pokój duży (sublokatorski) za 
zw rot rem o n tu  poszukiw any  przy 
A lejach. O ferty  „P rzed w o jen n a  
f irm a" , „C zyteln ik", P oznańska  38 

15592-1

Sklepow y lokal, M okotow ska 8 
do w ynajęcia . Z głoszenia: dozor­
ca. K. 2653-1

Sklep przy  W ilczej ró g  M arszał­
kow skiej 77, sprzedam . Z w rot r e ­
m ontu . Łjtawinowa. 14941-0

poko ju , łazienka, okolicy cen­
trum , w yłączonego gotowego, do 
odbudow y, p iln ie  poszukuję. J e ­
rozolimskie  77, sk lep  m ateria łów  
piśm iennych. K 2618-0

Z G U B Y

D nia 24 m a ja  godz. 16 zginęła z sa ­
m ochodu teczka dokum entam i 
spółdzielni „T echnum et" . Odnieść 
dokum en ty  za nag rodą, M oniusz­
ki 5, dozorca. 14596-C

D nia 14.6.48 skradziono  po rtfe l 
z dokum entam i na nazw isko A ta- 
begiszw ili A natol. Z w rócić za 
nagrodą. Z w rócić — D w orzec Głó­
w ny — In fo rm acja . 14502-1

W aflare na sta łą  robo tę  po trzebny  
zaraz. Zgłaszać się, Ząbkow ska 
26, sk lep  spożyw czy. 14063-1

POSZUKIW ANA

Gosposia starsza energiczna, uczci 
wa, dobrze g o tu je  poszukuje p r a ­
cy, m oże w yjechać . C hm ielna 128 
—32, M aria Zak. 15693-1

D okum enty  na nazw isko Paszczyk 
M aria zagubiono 4.5.1946. 15692-1

Skradziono G enow efy Michnowdcz 
leg itym ację  służbow ą In sp e k to ra ­
tu Szkolnego W arszaw skiego, list 
ew akuacy jny  i zaśw iadczenie r e ­
p a tr ia c y jn e  — oraz  leg itym ację  
służbow ą P io tra  M ichno w i cza..

9422-1

Skradziono dokum en ty  n a  nazw i­
sko K anabrock i K azim ierz, Chm iel 
na 192, P rzestrzegam  przed  n ad u ­
życiem . K. 2648-1

Młoda poszuku je  posady m aszy­
nistki, sten o ty p is tk i lub  s e k re ta r ­
ki. O ferty  k ierow ać: Targow a 6a 
B udka rad io techn iczna . 13945 6

M atem atyk, pełne kw alifikacje , 
(rów nież fizyka) obejm ie  posadę 
na prow incji, ty lko  na dobrych 
w arunkach , w  m iejscow ości nad 
rzeką. O ferty  „C zyteln ik", M ar­
szałkow ska 3/5 pod „14046“

14046-0

P ie lęg n ia rk a  kiwalif. poszukuje 
posady do dzieci (na jch ę tn ie j n o ­
worodek) od  1 VII br. O ferty  z po ­
daniem  w arunków , M arszałkow ­
ska 62 m. 9. 14053-1

Włoś: koński, szczecinę, traw ę 
m orską, słom ę ryżow ą, k u p u je  
fab ry k a  szczotek, P łocka 22 Wiś­
niew ski 14556-0

W illa M okotów 9 pokojów , ładny 
ogródek, tan io  zdecydow anym  
B iuro H andlow e, N ow ogrodzka 37 

12867.0

W illa do odbudow y. — Mokotów
— D oskonałe położenie Duży plac.
— Ogród. — Sprzeda bezpośred­
nio pilnie. — B iuro techniczno 
handlow e. — M arszałkow ska 85—3.

19594-1

W ózek  d la inw alidy  w  dobry m 
stan ie  do poruszan ia  przez in w a­
lidę poszukiw any. Zgłoszenia do 
Państw ow ej w ytw órni P ro tez w 
W arszawie, K ujaw ska N r 1. 14934-1

W arszta t tkack i podw ójny  jedno  
pedałow y sprzedam . S zustra 33 
m. 2 g. 4—8. 14948-1

P R A C A

ZAOFIAROWANA

B ieliżniarki chałupniczki p o trze ­
bne zaraz. K oszykow a 30 m. 8.

14976-C

F ry z je r  m ęski m an icu rzy stk a  i 
ped icu rzystka , chłopiec lub  dziew 
czynki po trzebn i od  zaraz. F ry - 

...................... 14069-1

2 m łode poszukują p racy  do cu ­
k iern i. re s tau rac ji lub  do k a w ia r­
ni n a  p rzychodnie. Tow arow a 16 

14964-1

P O S Z U K IW A N IA ™
H anna z Z ylberm anów  G ry ff po ­
szuku je  rodziny. W aszyngtona 6—3 

14047 0

M ariana Ihnatow icza  kpt, art. 
p. lot. z G rodna, 1893 poszukuje 
H elena R adw ańska, W arszaw a, Po 
znańska 12—40 14994-1

M arię - K ry sty n ę  Szajnow ską po ­
szukuje m ąż. W iadom ość: M arszał­
kow ska 22 m  15. K ance la ria  adw o­
kacka. 14974-0

O Jakieko lw iek  w iadom ości o p.
Zofii Ro-ller i Jej rodzin ie, zam ie­
szkałej daw niej w  Stanisław ow ie, 
ul. P ieraek iego  94, prosi siostra jej 
N atalia. W iadom ości proszone są 
pod adresem : Ja c k  G ray, Q uaker 
Relief, K ozienice, woj. K ieleckie.

14086-0

Skradziono zaw iadom ien ie dla
s trażn ik a  w ięzienia, Bogiel Je rze ­
go, B ałuckiego 21—20. P rz es trze ­
gam  przed  nadużyciem .

14035-1

Skradziono leg itym ację  służbow ą 
nr, 4022, opieki na nazw isko dr. 
S tan isław y C zaplickiej. Pu ław ska 
72—15________________________ 14985-1

Skradziono dokum enty  studenck ie  
na nazw isko H aliny  T uroboysk iej 
i Jadw ig i S iIn iekiej. R akow iecka 8 
P rzestrzegam  p rzed  nadużyciem

14081-1

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, V pię­

tro, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót in­
stalacji wodociągowo - kanalizacyjnej, centralnego ogrzewani* 
i wietrzenia w domu przy in Wiejska 10-B (Senacka 3).

Oferty należy składać do dnia 14 czerwca 1946 r. do god*, 
12-ej w Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy, V piętro, do skrzyn­
ki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O., d. 
Chocimska 35, V piętro, pokój Nr 517, gdzie też mogą ofe­
renci otrzymać za zwrotem kosztów w sumie zl 100 ślepe 
kosztorysy oraz warunki] przetargowe. K 2649-1

Biuro Odbudowy Stolicy ogłasza przetargi nieograniczo­
ne na:
1) Przetarg Nr 179 dostarczenie i zainstalowanie pompy

„Worthington" w kotłowni Szpitala Dz.
Jezus przy ul. Oczki 6.

2) „ Nr 180 wykonanie i dostarczenie rusztów Mla
Szpitala Dz. Jezus przy ul. Oczki 6.

3) . „ r 181 remont kotła parowego i urządzeń
w kotłowni Szp.tala Zakaźnego przy uL
Chocroskiej 5. •

4) „ Nt 182 roboty remontowe ilnstal. C. O. wod­
nego w domu przy ul. Kieleckiej 26ai

Termin składania ofert na wyżej wymienione roboty 
w oddzielnych kopertach na kadży obiekt i z podaniem n-ru 
przetargu na kopercie do duda 11 czerwca rb. godz. !1 
min.. 30 do skrzynki na oferty przetargowe w Wydziale Zle­
ceń, Dziale Przetargów, Chocimska 35 II p

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. tZ-tl 
w Dziale Przetargów, pokój Nr 209.

Podkłady przetargowe otrzymać można w sekretariacie 
Działu Przetargów od dnia 29 maja rb. _______ K. 2650-1

Biuro Odbudowy Stolicy ogłasza przetargji nieogranŁ- 
czone na: v ,
1) Przetarg Nr 183 roboty zabezpieczające w kościele i kla­

sztorze PP. Kanon! jzek przy ul. Sena­
torskiej 18.

2) „ Nar 184 remont C.O. wod.-kan. i gazowej w Szpi­
talu Karola i Marii przy ul. Wolskiej 52.

3) * Nr 185 roboty remontowe w domu przy uL Pu­
ławskiej 22.

Termin składania ofert na wyżej wymienione roboty w od­
dzielnych kopertach na każdy obiekt i z podaniem N-ru prze­
targu na kopercie do dnia 13 czerwca rb. godz. II min. 30 
do skrzynki na oferty przetargowe w Wydziale Zleceń, Dziale 
Przetargów, Chocimska 35, II p.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o god*. 11-*J 
w Dz ale Przetargów, pokój Nr 209.

Podkłady przetargowe otrzymać można w sekretarigjCie 
Działu Przetargów od dnia 1 czerwca rb. K, 2651-1

PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr 64/46
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego, 

Warszawa, ul. Targowa 70 m. 4 zaprasza do składania ofert u* 
odbudowę wiat i poczekalni na przystanku osobowym Radość 
i Miedzeszyn.

Termin wykonania całości robót: 4 miesiące od daty wy­
dania zlecenia.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowe], umieszczo­
nej w Biurze Dyrekcji Odbudowy W.W.K. ui. Targowa 70 ul 4 
do dnia 3 czerwca 1946 r. do godziny 9-ej min. 30.

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 3 czei*wca 1946 r, 
o godzinie 10-ej w pokoju 8. . .. > .

Ślepy kosztorys oraz warunki wykonania robót otrzymać 
można w godzinach urzędowych w Biurze Dyrekcji Odbudowy 
W.W.K. ul. Targowa 70 pok Nr 8. , u

Do oferty powinien być załączony odpis świadectwa prze­
mysłowego oraz podany numer Rejestru Handlowego.

Oferent obowiązany jest złożyć wadium w wysokości: 
30.000.— zł w Dziale Finansowym Dyrekcji Odbudowy W.W.K. 
zgodnie z przepisem p-ktu 8 „Ogólnych warunków przetar­
gów*. Pokwitowanie o złożeniu wadium względnie dowód 
zwolnienia od obowiązku złożenia wadium należy dołączyć 
do oferty. ! - ’ -

Brak złożonego wadium spowoduje unieważnienie oferty.
Przy wykonywaniu robót obowiązuje: „Układ zbiorowy 

pracy dla przemysłu budowlanego i metalowego. . . '
Dyrekcja Odbudowy W.W.K. zastrzega sobić prawo unie­

ważnienia przetargu bez podania powodów oraz ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań, jak również prawo wyboru ofe-

____________________________ K. 2652*1
OGŁOSZENIE O PRZETARGU

Warszawska Dyrekcja Odbudowy ogłasza przetarg nfepf 
graniczony na wykonanie robót budowlanych w domu miesz­
kalnym przy ul. Bartoszewicza 3 w Warszawie w terminie cał­
kowitego ukończenia robót 1.XI.1946 r.

Oferty należy składać do dnia I czerwca 1946 r. do godz. 
12 w Kierownictwie odbudowy domów mieszkalnych dla pra­
cowników Min. Odb. w Warszawie przy AL Staiina 38, klat­
ka I, pok. 21.

Bliższych .informacji udziela Kierownictwo, gdzie też mp- 
gą oferenci otrzymać za zwrotem kosztów warunki przetargo­
we, warunki wykonania robót, ślepy kosztorys, plany, rysunki 
oraz projekt urnowy. ję ^gTo

Skradziono dokum en ty  nazw isko 
Szydłow ski M ichał, zam ieszkały 
Zacisze, P iastow ska N r. 8. P rze­
strzegam  przed  nadużyciem .

14967-1

Skradziono w szelkie dokum enty  
na nazw isko M aćkow ski A leksan­
der. W ieś M chowo, gm. C hojno - 
wo, pow Przasnysz. P rzestrzegam  
przed  nadużyciem . 14061-1

Skradziono k a r tę  rozpoznaw czą
n a  nazw isko M arla A ugustyniak , 
K obielska 39. 14060-1

Zgubiono leg itym ację  N r. 234 n a ­
zwisko S a rtu ri Bartolom eo. Z w ró­
cić za nagrodą. 12959-1

Zgubiono leg itym ację  Zw iązku Za 
w odowego P racow ników  Spół­
dzielczych nr. 6797 Eugenii R ondt- 
halerow ej, F ran cu sk a  12a. P rz e ­
strzegam  przed nadużyciem

14059-1

P an ią  W iącek Ja n in ę  zam ieszkałą 
p rzed  pow itan iem  na M a,rem on­
cie, z Obozu w Ravensbrvick, p ro ­
si o podan ie swego m iejsca pobytu  
Borow ski Feliks, W arszaw a, ul. 
K azim ierzow ska 34. 1934-1

Zakrzew skiego Z ygm unta  urodź
2.I.1S19 w ięźnia O św ięcim ia n r. 
06821,, w yw iezionego z P aw iaka Je- 
sienią 1942 poszuku je  b ra t S tan i­
sław  Z akrzew ski, K aliska 15 m 31 

15690-1

Zgubiono k a r tę  rozpoznaw czą o- 
raz  dowód osobisty  Ja n  A polinary  
Thaws. P rzestrzegam  przed  n a d u ­
życiem.___________________  14058-1

Zgubiono po rtfe l z dow odam i dn. 
23.5 na nazw isko Szczęsny E uge­
niusz, proszę zw rócić aa nagrodą.

15504-]

R Ó Ż N E

O dnaw ialn ia garderoby,, P oznań­
ska 18: p ran ie  chem iczne, fa rb o ­
wanie, sztuczne cerow anie, odśw ie 
żanie kapeluszy, kraw atów . 12412-0

Szybko, m odnie, tanio, kraiwiec 
T. C iepliński, Je rozo lim skie 43
m. 24.

W ilk czarny m łody (suczka) w 
żółtej obroży, w abi się F atm a, za­
g inął 22 m aja  b. r  U prasza się o 
odprow adzen ie za nagrodą, Saska 
Kępa, ul Szczuczyńska 7 m  1 (od 
P arysk ie j). O strzega się przed n a ­
byciem  takow ego 15599-1

W ydział I Cyw ilny Sądu O kręgo­
wego w W arszaw ie ogłasza, że 
w płynął do tegoż Sądu pozew 
W ładysław a Zaborow skiego p rze­
ciwko H enryce  - A nton in ie  Z abo­
row skiej o rozw ód oraz, że dla 
n ieznanej z m iejsca pobyitu H en­
ryk i - A nton iny  Za,borowskiej zo­
sta ł w yznaczony k u ra to r  w osobie 
adw. Jadw igi P łask ie j zam ieszka­
łej w  W arszaw ie przy ul. P o zn ań ­
skiej 3. 12738-1

A kuszerka H ann-K ubacka. W ielo­
letn ia  p rak ty k a  P orad y  zakreM * 
akuszerii Hoża 1A—4. 10891-#

A kuszerka KowaJczykowa. Wielo­
le tn ia p rak ty k a , porady zakresie 
akuszerii. N ow ogrodzka lś)—8.

K 2441-0

A kuszerka L isiecka. P orady , za­
mówienia Niezamożnym ustęp ­
stwo. P raga, Z ąbkow ska 36- 6 .

13028-0

A kuszerka Suska-C hodnlcka udzie­
la porad  bezpłatn ie  Ul. Z łota 54 
m 86 • 15512-8

W ydział I Cyw ilny Sądu O kręgo­
wego w  W arszaw ie obw ieszcza, że 
w płynął do Sądu Okręgow ego w 
W arszaw ie pozew Czesława K rzy­
wickiego przeciw ko Edycie K rzy ­
w ickiej o rozw ód oraz, że dla n ie ­
znanej z m iejsca pobytu  Edyty 
K rzyw ickiej został wyznaczony 
k u ra to r  w  osobie adw. Bolesława 
Guzka, zam w W arszaw ie przy 
ul. K azim ierzow ska 50. 14052-1
Ogrodzenie żelazne siatkow e”  k u ­
pię. Al Jerozo lim skie 37 m 11

14995-1
■ ■■i m m i—m i—ih l ih — ii, i w  mriMinii w'im ............... ........

LEKA RSKIE
AAA) Dr. A ntoni G roniow ski, cho
roby w eneryczne i dróg m oczo­
wych. N ow ogrodzka 6, 2—8

14089-C
A) Dr. K rajew ski. W eneryczne 
skórne, Now ogrodzka 44 Leczni­
ca Cały dzień__________  10668-f
A) W eneryczne, skórne, płciowe 
Dr. Ja n  H ausw irt 8—11, 16—19

12948-1 F rancuska  31. 12753-0

Dr. A nna K w iatkow ska, chor.
skórne, w eneryczne, kosm etyczne 
(usuw anie zbytecznych włosów 
d iaterm ią) P rz y jm u je  Środkow a 
7/18, róg Stalow ej, 3 — 5 13091-0

Dr. m ed. B iernacka M arta. W ene­
ryczne Choroby skóry , w łosów  
N ow ogrodzka 18a K 2581-8

Dr. H enryk  P astw a — powrócili
S kórne -  w eneryczne C hm ielna
57/3 1 —3, 6 — 7 9410-0

Dr. Je rzy  T ylm an . K obiece, ch i­
ru rg ia  K rótkofalów ka. C hocim ­
ska 31, od cz tern as te j. 14093-0

W eneryczne - skó rna  P rzychodnia 
p ryw atna  d r S B urakow skiego J 
dr Anieli Rataj  - Ż urakow skiej — 
Chm ielna 25. Mężczyźni 3—6 Ko­
biety, dzieci p rzy jm u je  lekark a  
1!~ 2 91Ś0-0

W eneryczne, płciowe, skórne . Po­
gotow ie lekarsk ie  Marszałkom ?ka 
62—3, tel 8-75-75. 10698-0
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